NR. 332. — ROK XXVI. 


CENA ZA OGŁOSZENIA (INSERATY): 


Za jeden wiersz petitowy lub jego miejsce 
Za wiersz petitowy układ liczb. lub tabelar. „ 


Nadesłane za wiersz petit. lub jego miejsce —60 
Nekrologi i zawiadomienia od wiersza petit „ 1— 
Komunikaty pryw. po kronice od wiersza pet. „ 1— 
Załączniki, prospekty i cyrkularze, broszurki 

i t p. dla zamiejscowych prenumeratorów „ 2— 


dla miejscowych prenumeratorów dziennika „ 1:— 
Przy kilkurazowem zamieszczeniu inseratu, nadesła- 


nego itp. udziela Administracya odpowiedniego rabatu. 


Porozumienie w Warszawie. 


Z Warszawy nadchodzi ważna wiadomość. Między 
$tronnictwami i grupami (dokonało się porozumienie 
W sprawie wyborów do Rady miasta. Z dotychczaso- 
wych informacyj szczegółowych niezupełnie jeszcze 
Dabrąć można wyobrażenia o przebiegu rokowań i 0 8y- 
stemię, jaki przy rozdziale mandatów przyjęto, zwła- 
fzczą wobec proporcyonalności wyborów. Podajemy na 
Tazie daty i cyfry według pism warszawskich, zastrze- 
8ając sobie omówienie faktu w chwili, gdy wszystkie 
Okoliczności się wyjaśnią i będą dostępne wszystkie 
Materyały, potrzebne do wyjaśnienia kompromisu, 
dziś niejasnego, zwłaszcza co do stanowiska żydów. 


A zuuwonoj 


„ W sobotę wydano do pism komunikat następu- 
dątej treści: 

5 i zet jem dobro naro- 

„Mając na uwadze przedewszystkiem dobr 

du polekiżgć. oraz pragnąc w dziejowej chwili wyka- 
zać zespolenie i solidarność wszystkich pod sztanda- 
rem naczelnego narodowego postulatu, obecni dele- 
gaci komitetu narodowego i demokratycznego, zdecy- 
dowali wystawić jedną wspólną listę kan- 
dydatów, łącznie ze wszystkimi komitetami wy- 
dorczymi żydowskimi". 


Do enuncyacyi powyższej dodaje „Kuryer warsz." 
komentarz następującej treści: | 

„Do konsolidacyi tej należą wszystkie poszczegól- 
ne organizacye, grupujące się około centralnego naro- 
owego komitetu wyborczego, centralnego demokraty- 
Cznego i w zrzeszeniu wyborców żydów. Wspólna dzia- 
łalność tych komitetów cię zakres 4-ch kuryj 
Wyborczych, t. j 1., 2., 4. i 5. ak TA 
4 -ike Ty kotin co do kuryj 3. i 6. oba. 
Komitety uznały za niewłaściwe ł niemożliwe. W: ku- 
Tyi 8. odbywać się będą wybory. samodzielnie w po- 
tzczególnych grupach. W kuryi 6. pójdą łącznie orga- 
Nizącye robotnicze i podzielą się 10. mandatami, 5 zaś 
Mandatów w tej kuryi ma szanse otrzymać komitet 
Wyborczy żydowski. Ae Í 

Zawarta umowa zapewnia mandatów: centralnemu 
Rarodowemu komitetowi 26, centralnemu de- 
Mokratycznemu komitetowi 19, żydowskie- 
Au komitetowi wyborczemu 15, zawodowym grupom 
mteligencyi (kurya 3.) 15, organizacyom robotniczym 
kurya 6.) około 10“. 

Tyle „Kuryer warszawski“. Równocześnie jako ko- 
Mentarz do stanowiska wyborców żydowskich, uka- 

© się oświadczenie następujące: 


W dniu 30. czerwca 1916 r. pomiędzy przedsta- 
wicielami komisyj wykonawczych centralnych komite- 
tów wyborczych — narodowego i demokratycznego, 
z jednej strony, i przedstawicielami zjednocze- 
nia wyborców żydowskich i grupy, repre- 
zentowanej przez p. Eigera z drugiej strony — stanął 
układ w sprawie wyborów do rady miejskiej treści 
następującej: : 

Wobec powagi chwili, jaką przeżywa obecnie 
Polska, zebrani chcą ujednostajnić działalność repre- 
zentacyi miejskiej i w tym celu dochodzą „do porozu- 
mienia w sprawie zorganizowania jedynej listy wybor- 
czej do kuryi I., IL, IV. i V. Komisya zjednoczenia 
wyborców żydowskich otrzymuje 12 miejsce, 
a grupa p. Eigera — 3, razem 15 (piętnaście) man- 
datów. W sprawie zastępców ma być zachowany wza- 
jemny cyfrowy stosunek komitetów. 


- Nie można zoryentować się dokładnie, na razie, 
0 czem mówi akt kompromisowy, podany, na wstępie, 
Sdy zaznacza, że idzie o wystawienie wspólnej listy 
kandydatów „łącznie z wszystkiemi komitetami wybor- 
zemi żydowskiemi*? Bo oto „Kuryer warszawski“ do- 
tosi, że do C. N. K. W. przystąpiło z propozycyą dzia- 
ania wspólnego tylko „zrzeszenie wyborców żydów“‘, 

est to, według tego pisma, zrzeszenie „żydów Pola- 

ów, którzy stoją politycznie na gruncie niezależnego 


` Polskiego bytu narodowego i uważają za szkodliwe 


Dopierać akcyę' wyłącznie wyznaniową”. Ale równo- 
Cześnie przynosi „Kuryer“ informacyę następującą: 
W skład tego zrzeszenia, jak nas informuje jeden 
z jego członków, weszli: neoasymilatorzy, 
konserwatyści, nacyonaliści i syont 
ści, wreszcie bezpartyjni. Wszystkie te 
ugrupowania przygotowały się już do przeprowadze- 
nia samodzielnej akeyi wyborczej i wydały odezwę do 
obywateli wyborców żydów, w której podkreśliły wy- 
rażnie swój program, streszczający się w żądaniu ró- 
wnouprawnienia żydów w zakresie gospodarki miej- 
skiej i wszelkich potrzeb społeczno-kulturalnych, i u- 
wydatniający wyraźnie swój stosunek do społeczeń- 
stwa polskiego twierdzeniem, że społeczeństwo żydow- 
skie solidaryzuje się Z pragnieniami narodu polskiego, 
zmierzającemi do usamodzielnienia Polski, że „„OdCZU- 
wa głęboko każdą krzywdę, która jemu dziać się może, 
i że ludność żydowska pragnie puścić w niepamięć 
wspomnienia smutnej przeszłości i szuka wskazówek 
wolności w budzącej się siłe narodu. 


Wynikałoby stąd, że w owem zrzeszeniu, które 
wa być | zm „żydów-Połaków”, znajdują SIĘ... 


Bacyonaliści i syoniści. Sprawa przedstawia się więQ 
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niejasno. Tem niejaśniej, iż „Kuryer“ nie donosi nie 
o stosunku owego „,zrzeszenia'* do żydowskiego komi- 
tetu wyborczego, który już był utworzony i objął 
wszystkie partye żydowskie, z wyjątkiem „skrajnych 
asymilatorów'". Co więcej: informuje, że utworzył się 
jeszcze jeden komitet. żydowski, a mianowicie 
„narodowy“. Wszystko to wymaga dalszych wyjaśnień. 
Wreszcie podaje o robocie „zrzeszenia wyborców ży- 
dówskich* następującą, mało zrozumiałą informacyę: 
Rozpoczęto już robotę na szeroką skalę, w celu 
uświadomienia szerokich mas żydowskich o ważności 
przeprowadzonej zgody i doniosłości tego faktu. — 
Prócz odezw i plakatów, zawiadomione być mają masy 
żydowskie przez wszystkich rabinów w bóżnicach i do- 
mach modlitwy, ażeby dla poparcia dążeń na- 
rodu polskiego i okazania solidarno- 
ści żydów nie przystępowano -już do 
głosowania przy wyborach, ponieważ u- 
łożone listy kandydatów na radnych przejdą już au- 
tomatycznie bez ich udziału. 


Zatem masy żydowskie mają „poprzeć dązenia 
narodu polskiego“ przez — abstynencyę od wyborów, 
a dla okazania „solidarności żydów“ mają... nie gło- 
sować? Mamy nadzieję, że najbliższe dni przyniosą 


wyjaśnienie tej sytuacyi. x 


Z ziem polskich. 


Co było naprawdę. 


Przed paru dniami podał „Ilustr. Kur. Codz.“ wia- 
domości o „dwóch zjazdach politycznych w Dzikowie“ 
u Zdzisława hr. Tarnowskiego. Obecnie p. Jan Stecki 
z Lublina nadsyła „Kuryerowi* wyjaśnienie, które jako 
wielee charkterystyczne trzeba powtórzyć, z uwydatnie- 
niem ważinejszych zaprzeczeń. P. Stecki pisze: 

1) Że nie można określać Zjazdu z dnia 6. czer- 
weca jako „Zjazdu konserwatywnych polityków pol- 
skich, działających pod znakiem N. K. 
N.“, ponieważ nikt z gości przybyłych do 

Dzikówa z Królestwa (ja zaś w szczególno- 
ści) pod znakiem N.K.N.nie działał i nię 
działa; me — sre 1, TY NAT ią 

2) że skład osobisty zjazdu poaany jest mylnie; 

3) że ja osobiście brałem udział tylko w drugim 
jeżdzie; 

4) że podczas rozmów, prowadzonych w trakcie 
ego drugiego zjazdu, nie słyszałem wywodów, 
stóreby odpierały „mniemanie, jakoby obecna 
solityka galicyjska pozostawała pod wpły- 

wem żywiołów radykalnych* — z przemó- 

wień natomiast, któreśmy słyszeli, wnosić było można 
raczej przeciwnie, iż inieyatorowie zjazdu wła- 
śnie przez porozumienie z żywiołami umiarkowanymi 

z Królestwa pragną dać interesom konserw aty- 

wnym więcej niezależności; 

5) że termin nowego zjazdu nie został określony. 

Łączę wyrazy poważdnia 

Jan Stecki. 

Lublin, dnia 1. lipca 1916 r. 


W mieszanem towarzystwie. 


„Kongres uciśnionych narodowości" w Lozannie, 
omówiony przez nas wczoraj pod powyższym tytułem, 
nierychło ucichnie w prasie polskiej. Z informacyj „Ga- 
zety Polskiej“ z Dąbrowy wynikałoby, że cztery komi- 
tety. polskie, istniejące w Szwajearyi, udziału oficyal- 
nego nie brały. Zapiszmy to na dobro sensu politycznego 
polskiego zagranicą. Ale za to „Voss. Zeitung“ donosi 
znów o „oficyalnej reprezentacyi Polaków“, na której 
czele stali pp. Michał Łempicki i... Władysław Studni- 
cki. Na czele? Któż jeszcze podpisał sobie legitymacyę 
na ambasadora? Może „naczelnicy“ tej „delegacył ze- 
cheg poinformować prasę polską © kompletnym Sari 
tej świty. Społeczeństwo będzie ciekawe dowied s SIĘ, 
kto je „reprezentował“ i z czyjego upowazniema:. 


Odbudowa Galicyi. 


W „Gazecie Lwowskiej“ czytamy: , zyć 

P. Namiestnik zarządził rozporządzeniem 
28 czerwca 1916, utworzenie następujących Ekspozytur 
budowlanych c. k. Namiestnictewa (Centrali krajowej 
dla gospodarczej odbudowy Galicyi) i poruczył ich kie- 
rownictwo wymienionym technieznym urzędnikom pań- 
stwowym.i krajowym: 1) w Bochni, dla pow. Bochnia, 
Wieliczka, Limanowa, Brzesko i dla wschodniej częśći 
pow. Kraków, pod kierownictwem c. k. radey budown. 
Jakóba Lieblinga; 2) w Tarnowie, dla pow. Tarnów, 
Dąbrowa i Pilzno pod kierown. radcy budown. Wydzia- 
łu krajowego Franciszka Vetulaniego; 3) w Jaśle, dla 
pod. Jasło, Strzyżów, Gorlice, Grybów i Krosno, pod 
kierownictwem c. k. st. inż. Mieczysława Marka; 4) w 
Mielcu, dla pow. Mielee, Kolbuszowa, Ropczyce i Tar- 
nobrzeg, pod kierown. ¢. k. st. inż. Adama Semko- 
wieza; 5) 5 w Przeworeku, dla pow. Przeworsk, Łań- 
cut, Rzeszów i Nisko, pod kierown. ©. k. st. inż. Fran- 
ciszka Południewskiego; 6) w Jarosławiu, dla taea: 
wiatu, wyłącznie pod. kierownictwem ©. k. radcy: D 
wnictwa Joachima Traczyka; 7) w Przemyślu, również A 
dla tamt.powiatu, | pod kierownictwem ds 
at. rad. hudow. Eustachego P ; 8) w Saoka 


pow. Sanok, Brzozów i Lisko, pod kier. st. inż. Wydziału 
kraj. Władzimierza Dydyńskiego; 9) w Starym Sambo- 
rze dla pow. Stary Sambor, Dobromil i Turka, pod 
kierownictwem c. k. inż. Wiktora Łuczkowa; 10) w 
Mościskach, dla pow. Mościska, Sambor i Jaworów, pod 
kier. radcy budown. Wydziału kraj. Kajetana Stroń- 
skiego; 11) w Gródku Jagiellońskim, dla pow. Gródek 
Jagielloński, Rudki i Lwów, pod kierow. radcy bud. Wy- 
działu kraj. Tadeusza Rozwadowskiego; 12) w Lubaczo- 
wie, dla pow. Cieszanów i Rawa Ruska, pod kierow. 
c. k. radcy budown, Władysława Skoczyńskiego; 13) 
w Kamionce Strumiłowej dla pow. Kamionka Strumiło- 
wa i Radziechów, pd kierown. star. inż. Wydziału kraj. 
Andrzeja Kornelli; 14) w Stryju, dla pow. Stryj, Skole 
i Drohobycz, pod kierow. e. k. st. inż. Edwarda Bronar- 
skiego; 15) w Stanisławowie, dla pow. Stanisławów, 
Bokorodczany, Kałusz i Dolina, pod kier. e. k. radcy 
budown. Wiktora Budzyńskiego, 


Ze spraw wewnętrznych Rosyi. 


(Korespondencya własna „Głosu Narodu”), 
Kopenhaga, w czerweu. 


(Powrót B. Stuermera. — Zniesienie narady 5 ministrów. — 

Termin zawieszenia prac Dumy. — Z Rady ministrów, — Se- 

kwestr przedsiębiorstw. — Dni bezmięsne. — Kryzys drze- 
wny. — Sprawy mieszkaniowe i aprowizacyjne). 


P. B. Stuermer powrócił z podróży swej do kwate- 
ry carskiej. W sprawie tej donosi „Russkoje Słowo“, że 
„w kołach parlamentarnych oświadczają, iż podróż pre- 
zesa ministrów do kwatery głównej nie dała spodzie- 
wanych wyników. Wiele spraw podniesionych przez 
premiera, między innemi kwestya zmian nie zostały: 
rozstrzygnięte. Uważają za symptomatyczny fakt, że 
prezes Rady ministrów natychmiast po powrocie z obo. 
zu odiwiedził ministra sprawiedliwości i miał z nim dłuż- 
szą rozmowę. W rozmowie p. Stuermera z Chwogtowem 
były poruszone kwestye, dotyczące kompletu wojenno. 
przemysłowego i „Tow. 1886 roku“, 

Na wniosek premiera ministrów została skasowana 
narada 5-ciu ministrów. W skład jej wchodzili minister 
spraw wewnętrznych, wojny, komunikacyi oraz handlu 
i przemysłu — przewodniczył minister komanikacyi 
Trepow. Narada zajmowała się sprawami transportu 
żywności i opału a powstała za czasów ministra spraw 
wewn. A. Chwostowa, który w tej drodze pragnął wpły- 
wać na sprawy żywnościowe. Ponieważ narady takiej 
nie przewiduje żaden regulamin, przeto reskryptem car- 
skim została ona zniesiona. p. 

W kwestyi zawieszenia prac Dumy i Rady Pań. 
stwa „Dziennik kijowski" donosi, że rząd uważa za nie- 
zbędne porozumienie się z łeaderami obu izb prawo. 
dawczych. O ile sądzić można z dotychczasowych roko- 
wań prywatnych ,sesya mą być po 20 czerwca starego 
st. zamknięta. W związku z tą okolicznością p. Stuer- 
mer wezwał poszczególne dykasterye, by pospieszyły 
ze złożeniem Dumie pilnych projektów praw. Sprawa 
zamknięcia sesyi będzie rozważana urzędowo przez ra- 
dę ministrów w pierwszych dniach czerwca. — Pomimo 
opozycyi ze strony przedstawiciela ministeryum spra- 
wiedliwości, komisya Dumy przyjęła projekt prawa 0 
kooperatywach w dawnem brzmieniu uchwał Dumy, tj. 
ustanawiający drogą meldunkową otwieranie koopera- 
tyw. Przyjęto też poprawkę, uznającą prawo stowarzy- 
szeń współdzielczych do otwierania instytucył kultu- 
ralno-oświatowych. 

5 * a 

Na ólnem posiedzeniu komisyi budżetowej i 
nato wej Poza ŚPAdĆ projekt prawodawczy © TOZ- 
szerzeniu prawa emisyjnego banku Państwa. Zalecano 
pośpiech, ponieważ izba przed 20 bm. może być roz- 
wiązaną. Przy tej ności wyjaśniono, że sprawa 
zamknięcia izby nie jest zdecydowana, niemniej jednak 
przedłużenie jej po 25 bm. st. St. będzie niepodobień- 
stwem fizycznem, gdyż w czasie tym nie da się utrzy- 
mać w Piotrogrodzie niezbędnej liczby: posłów. 

Jak donosi „Gazeta Polska', projekt ministra han- 
dlu ks. W. Szachowskiego, dotyczący przesunięcia w 
całem Imperyum aż do chwili ukończenia wojny, czasu 
o jedną godzinę, upadł na radzie ministrów. „Najener- 
giczniej zaoponował minister komunikacyi wyjaśniając, 
iż niepodobna za jednym zamachem przerobić wszyst- 
kich rozkładów jazdty i zmienić odpowiednio ruch po- 
ciągów, parostatków: itp. p : í 

gos ministrów, jak donosi Agenc. Piotr. z dnia 
8 bm., rozważała następujące sprawy: o odebraniu nie- 
mieckim i austryackim tow. akcyjnym koncesji na 
prowadzenie operacyi w Rosyi j, 0 ustanowieniu w 3 
których z tych towarzystw zarządów. czasowych. Prócz 
tego rada postanowiła ostatecznie zlikwidować interesy 
tow. niemieckiego „Deutscher Kaiser" . Zatwierdzono 
do wniesienia do Dumy; projekt prawny: o utworzeniu 
biur konsułtacyjnych w celu okazania pomocy prawnej 
ludności — oraz uchwalono projekt o wyasygnowani u u 
800.000 rb. na utrzymanie specyalnych instalacyi i biur 
mechaniki rolniczej, w celu podtrzymania rozwoju kra- 
jowej produkcyi maszyn O ać 

ä Fa bandlu zorganizował komisyę międzywy. 
w. myśl uchwały, rady, ministrów w sprawie 


biorstw. Komisya ta ma opracować 
smzopisy, określające ściśle w jekich okolicznościach 
i na mocy, czyich rozporządzeń może być zastosowany, 
kweste jakiegoś przedziębiorstwa $ jakiemi powinny; 


WYDANIE PORANNE. 


ZAMAWIAĆ DZIENNIK MOŻNA: 


Przez urzędy pocztowe, Agencye dzienników, lub też 
wprost w Administracyi „Głosu Narodu* w Krakowie. 


WPŁATY MOŻNA USKUTECZNIAĆ: 


1) Przez Pocztową Kasę Oszczędności Nr 23.993. 
2) Przez Filię Banku Krajowego w Krakowie na 
rachunek bieżący Wydawnictwa „Głosu Narodu*. 
3 em pocztowym pod adresem Administracyi 
„Głosu Narodu“ w Krakowie, ul. św. Tomasza |. 35. 


być stosunki prawno-cywilne pomiędzy dawnym j no- 
wym właścicielem. 
* 


é t 


Sprawa wprowadzenia oszczędności w mięsie 
stała ostatecznie załatwiona w dniu 13 bm. na po 
dzeniu wieczornem, przez wprowadzenie czterech 
bezmięsnych. Niemniej też i w sprawie cukru wy! 
normy spożycia, Dnia 7 bm. pod przewodnictwem wi-- 
ceministra Glinki, odbyła się specyalna narada w tej 
sprawie, wobec tego, że posiadane zapasy wystarczą 
tylko na pięć miesięcy i to przy wprowadzeniu oszczę- 
dności. Większość zebranych oświadczyła się przeciw! 
systemowi kartkowemu i uchwaliła wprowadzić tyłko! 
normy spożycia cukru w stolicy i na prowincyi. Oka. 
zała się możliwość wypuszczenia na rynek 4.700.060 
pudów miesięcznie, wobec czego postanowiono dla lud- 
ności Piotrogrodu i Moskwy sprzedawać po 4 funty na 
osobę, w miastach z ludnością ponad 150.000 po 2 i pół 
funta,- w pozostałych miastach po 1 i pół, ludności wiej. 
skiej zaś po “/s funta. Norma ta ma obowiązywać w mies 
siącu czerwcu i lipcu, poczem po dokonanym spisi 
zapasów cukru w całem państwie (spis zaczyna się 18 
bm.) wydane zostaną nowe przepisy. Zastanawiano się 
również nad dostarczeniem cukrowniom opału mineral. 
nego. Stosunki w tym kierunku się poprawiły i bardzo 
możliwe, że cukrownie będą mogły otrzymać paliwo, 
jeżeli ministeryum komunikacyi da możność przewie- 
zienia tego paliwa do cukrowni. 
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Dotkliwie odczuwać się daje większym miastom 
Rosyi kryzys drzewny. „Rask. Wied.* wskazuje na 
wzrost ceny drzewa opałowego w Moskwie: przed Bo. 
żem narodzeniem wagon drzewa brzozowego I. gatunki 
kosztował 286 rb.; obecnie zaś, na. początku lata, wyno 
ei 340 rb., w roku zeszłym cena takiego wagonu wyno- 
siła 150—175 rb. Ani instytucye rządowe ani społeczne 
nie są obecnie w możności oddziałać na obniżenie cer. 
drzewa, zakupiono wprawdzie wiełkie zapasy drzewa 
na linii kolei moskiewsko-kazańskiej, cóż z tego, gdy 
kolej ta, zamiast dawać conajmniej 200 wagonów dzien. 
nie pod drzewo, dawała ich zaledwie po 35, od trzech 
zaś tygodni nie daje wagonów wcale. Wobec tego pers- 
pektywa przyszłej zimy nie jest bynajmniej różową, 
w Moskwie. 

k i t 

Kwestya mieszkaniowa w ostatnich zwłaszcza Czam 
sach w wielu miastach Rosyi przybrała dla Jokat: 
obrót bardzo niepomyślny. W Saratowie np. właściek 
domów, skrępowaami paragrafem prawa, nie mogąc i 
wyższyć komornego, poprostu wyrzucają lokatorów £ 
mieszkań, z nowymi zaś zawierają umowy na innych 
zupełnie warunkach, zyskując tym sposobem — w sto. 
sunku do dawnych kontraktów po 100 proc. i wyżej. 
Położenie lokatorów wobec szalonej drożyzny produk- 
tów najpierwszej potrzeby i bezwzględności właścicieli 
domów staje się z dnia na dzień rozpaczliwsze. 

Drożyzna wszystkich artykułów w Rosyi z 
na dzień wzrasta, co powodują przedewszystkiem m$ 
spekulantów. Zarządy miast rozpoczęły z niesiumi 
spekulacyą walkę energiczną. W Kijowie np. otw. 
już cztery sklepy przez zarząd miejski, prócz tego 
powstać ma szereg takich sklepów na krańcach miasta. 
Założono też piekarnię miejską. 

„ W walce ze spekulantami zabiera także głos Sy 
nod, który, jak donosi „Utro Rossii* w tych dniach dy- 
skutował o spekulacyi pewnych kupców i o zwiększają- 
cej się drożyźnie. Uznająe jawną niezgodność z prawem 
bożem spekulacyi w ciężkich chwilach dla kraju, synod 
uchwalił rozesłać list pasterski, potępiający spekulacyę 
i proponujący duchowieństwu nakładanie kar kościel. 
nych na spekulantów. d. 


Nowa ustawa należyłościowa 
do umów asekuracyjnych. 


Cesarskie rozporządzenie z dnia 17. maja 1859 dz. 
u. p. Nr. 89 dotyczące wprowadzenia nadzwyczajnego 
dodatku 15 względnie 25 procentowego do istniejących 
uzasadnień: „Obecne nadzwyczajne okoliczności spowo- 
dowały tak znaczne podwyższenie potrzeb państwo- 
wych, iż zachodzi bezwzględna konieczność wydani 
zarządzeń, aby Skarbowi Państwa dostarczyć zwiększi 
nego dochodu od opłat pośrednich. Z tej przyczyna 
postanawia się, aby pobierano nadzwyczajny dodatag 
na czas trwania stosunków wojną wywołanych“. Były, 
to czasy wojny z Włochami. Następstwa wojny atoli 
rychło się nie zagoiły, bo ów chwilowy nadzwyczajny 
dodatek zmieniony częściowo ustawą z dnia 13. gru- 
dnia 1862 Dz. u. p. Nr. 89. do dzisiejszego dnią Się u- 
trzymał. 
„ Czasy obecnej wojny wymagają z natury rzecz 
jeszcze większych dochodów, aby podołać wydz 
państwowym na cele wojenne. To też motywa wyżej 
przytoczone są także dzisiaj pobudką do wydawania 
nowych ustaw z dziedziny skarbowości. Rok ubiegły. 
odznaczył się szczególnie wielką obfitością ustaw skar- 
bowych, bo oto dziennik rozporządzeń Minist, Skarbu 
wykazuje 153 nowych ustaw i rozporządzeń. Niektó- 
re z nich jak np. ustawa o należytościach od spadków 
i darowizn lub ustawa © nałeżytościach od interesów 
asekuracyjnych, wydane obecnie jako cesarskie rozp 
rządzenie pokutowałz x formia projekiu od szeregu laf 


BE a 


w Izbie posłów, ałoli pod obrady nigdy nie przyszły 
i nie doczekały się chwili, aby w drodze konstytucyj- 
nej przywdziały szatę obowiązującego prawa 

Z uwagi, że interesy asekuracyjne są dzisiaj bardzo 
rozpowszechnione nie zawadzi zapoznać się z przepisa- 
mi skarbowymi regulującymi należytości od umów o 
ubezpieczenie, 

W. roku 1881 pojawił się w Parlamencie projekt 
rządowy zawierający nowełę należytości od tego dzia- 
łu życia prawego i ten właśnie projekt przystosowany 
do podobnej ustawy węgierskiej z małemi zmianami wy- 
dany został obecnie jako ustawa obowiązująca ce s. 
rozp. z 15. września 1915 Dz. u. p. Nr, 280. 
Dotychczasowe przepisy normujące nałeżytości od u- 
mów o ubezpieczenie względnie o zaopatrzenie opierały 
się na ustawie prowizorycznej z 9 lutego 1850 i z 18. 
grudnia 1862, a system opodatkowania polegał na tem, 
że obok stałych należytości dokumentowych od polic 
w kwocie 1 kor., przypadała jeszcze od każdego po- 
szczególnego aktu prawnego należytość wedle II skali. 
A więc od kontraktu ubezpieczenia, od potwierdze- 
nia odbioru każdorazowych premij asekuracyjnych, od 
wszelkich zmian pierwotnej umowy jak np. od wyku- 
pna, redukcyi i stornowania polic, od potwierdzenia stro- 
ny na otrzymaną wypłatę kapitału ubezpieczonego obo- 
wiązane były instytucye asekuracyjne obliczać przy 
każdym ubezpieczonym należytości skalowe i opłacać 
bezpośrednio władzy skarbowej, nie wyczekując dorę- 
czenia sobie wezwania płatniczego. Ponieważ taka dro- 
biazgowość w obliczaniu należytości i prowadzeniu za- 
pisków była nader uciążliwą Œa instytueyi asekura- 
cyjnych, a dla władz skarbowych ze względu na kon- 
trolę niedogodną, zezwałało Ministerstwo Skarbu wię- 
kszym zakłądom na opłatę ryczałtowej należytości za 
cały rok od wszystkich interesów ubezpieczenia. 

Obok tych wadliwości natury formalnej, pozosta- 
wiała stara ustawa wiełe do życzenia pod względem 
materyalnym, gdyż dotkliwiej obciążała ubezpieczo- 
nych na mniejsze sumy, a więc jednostki ekonomicznie 
słabsze, Wynikało to znów ze systemu należytości ska- 
lowych, wedłe którego przypada taka sama należytość 
np. od kwoty 1601 kor. jak i od kwoty 2400 kor. 

Otóż nowa ustawa z dnią 15. września miała na 
celu usunięcie tych wszystkich wadliwości systemu 0- 
podatkowania, a zdrugiejstrony głównym jej celem było 
uzyskanie większych dochodów dla skarbu państwu 
z tego działu życia prawnego. 

Uproszczenie polega na tem, że w miejsce należy- 
tości stałych dokumentowych oraz w miejsce należyto- 
ści od poszczególnych części w stadyum ubezpieczenia. 
wchodzi jednolita opiata procentowa od całego interesu 
ubezpieczenia a mianowicie: 2 procent od wpłaconych 
rocznie premii asekuracyjnych w dziale życiowym i 0- 
gniowym; 1 procent w dziale gradowym i bydlęcym; 
ij, procent od interesów reasekuracyjnych. — Ponadto 
opłaca się od wypłaconych rocznie kapitałów ubezpie- 
czonych względnie szkód w dziale gradowym, bydlęcym 
i ogniowym oraz przewozowym po 1/7 procent, a od 
wszelkich ińnych wpłat po 1 procent. 

Spodziewany efekt finansowy przedstawia się Tó- 
wnież pokaźnie gdyż biorąc za podstawę obliczenia na- 
leżytości z tego działu cyfry przeciętne z lat 1910, 1911 
i 1912, wyniesie nadwyżka dochodu w: myśl nowej u- 
stawy, kwotę 5,110.774 koron. A. B. 
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WOLNOĆ TOMKU 
W SWOIM DOMKU 


stylizowana fraszka w 1 akcie 
napisał 
r MACIEJ SZUKIEWICZ. 
5 — 
GAWEŁ (trzęsąc się z irytacyi): , 
Dosyć tego, dosyć, dosyć 
Bobkowego krza odziomku! 
I ja krótko ci się streszczę: 
Wolnoć Tomku w swoim domku! 
(zatrzaskuje mu drzwi przed nosem). 
PAWEŁ (z pasyą zacisnął czapkę — po sekundzie): 
Tędy droga? — owszem, owszem 
W las nie pójdzie ta nauka, 
Jak Mazowsze jest Mazowszem, 
Znajdzie guza kto go szukał 
Zobaczymy, mój ty łoweo, 
Kto baranem, a kto owcą. 
r. (idzie w głąb sieni) À 
GOSPODYNI (która wciąż podsłuchiwała pod drzwiami, 
wybiega żywo do sieni — do Pawła): 
Na Bóg miły. à 
PAWEL (obairzawszy się — przedrzeźniając jej rze- 
kome kalectwo): 
Nie nie słyszę. 
Lecę, wracam w swe zacisze, 
(wybiega). 
GAWEŁ (odsapnąwszy z pierwszej pasyi): 
Młókosl... chciałby się młokosić 
Ze mną, com już zęby zjadł. 
Zamiast grzecznie przyjść, poprosić... 
GOSPODYNI (pukając do jego drzwi): 
Waszmość Gawle — 


GAWEŁ: Człek mu radu, 

W próg wychodzi po sąsiedzku, 

A on... (pukanie) Kto tam? p 
GOSPODYNI: Gospodyni. 


Starszym nie do twarzy z dąsem, 
Przebacz waszmość temu dziecku, 


Błogosławion, kto mir czyni. 


(w górnej stancyi 1. ukazuje się Paweł — wszedłszy rozgląda 

się szybko po pokoju — powziąwszy decyzyę chowa inkaust, 

pióro i manuskrypt, po chwili zaś A kurek od kociołka 
w piecu). 


dla miast, 


WODOCIĄG 


GŁOS NARODU z dnia d Lirca 19106 roku. 
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KRONIKA. 


Kalendarzyk kościelny. Dziś we środę ŚŚ. Antoniego, ; pzy tak olbrzymim ruchu musza powodować natłok i spa- 
Bohdana i Filom. — Jutro we czwartek ŚŚ. Dominiki, Łucyi | 


i Odona. 

Kalendarzyk astronomiczny. Wschód słońca rozpocznie sję 
jutro e godz. 3 min. 36; zachód przypada o godz. 7 min. 51. 
Długość dnia godzin 16 min. 13. 


Kraków, dnia 5. lipea 1916. 


Sądzimy, że słusznie obawialiśmy się umiastowionia 
najrozmaitszych przedsiębiorstw, znając ciężką machinę 
magistracką, nienaoliwione jej koła trybowe, śruby i éru- 
bki protekcyj i protakcyjek, odbierających kierownictwo 
z rąk osoby, stojącej na czele instytucyj, a przenoszących ie 
do przedpokójów prezydyalnych, gdzie deeyduje się O Na, 
drobniejszych szczegółach danych przedsiębiorstw. Wymo- 
wne próbki mieliśmy już w obydwu umagistratowionych 
teatrach. W ciężkich wojennych czasach prezydyum miasta 
zajmuje się dymisyonowanitm dawnych artystów i an- 
gażowaniem nowych, w chwili, gdy tak ciężko o kawałek 
chłeba, gdy wojna kładzie tamę dowolnym ruchom, usuwa 
się tych, których szereg lat służby wiązało z naszą sceną 
ku zupełnemu zadowoleniu publiczności Jak wypadną te 
zmiany porobione przez laików, na które nie mają wpływu 
dyrekcye obydwu teatrów, to najkrótszy czas okaże, prze- 
mawiając wymownęmi cyframi deficytu. Dziewięciu człon- 
ków naszej szczupłej dróżyny artystycznej pożegnać musi 
scenę wedle ukazu magistratu, który postarał się o nowy 
personal. Podobne zupełnie fakty mają miejsce w innych 
działach gospodarki miejskiej. Laicy przeprowadzają re- 
formę ogrodnietwa miejskiego, śmieszną nawet dla tych, 
którzy przynajmniej w części mieli sposobność poznać tę 
dziedzinę, asfaltują deptaki plant dla wyniszczenia roślin- 
ności, wogóle wkraczają w funkcye fachowego kierowni- 
ctwa, któremu zawdzięcza się wspaniałą krasę roślinności 
miejskiej, wzorowo prowadzone szkółki i parki, a to na 
to tylko, aby zachęcić do emerytury kierownika, a posadę 
tę nadać upatrzonemu kandydatowi bez odpowiedniej kwa- 
filikacyi, lecz otoczonemu potężną protckeyą decydują- 
cych czynników. 

Takie reorganizacye, łamiące uchwały rady miejskiej, 
przeprowadza się w czasie najmniej odpowiednim, gdy 
przedsiębiorstwa pozbawione są rąk do pracy, a hasła 
przetrwania dyktują oględność i wyrozumiałość w zarzą- 
dzeniach, mogących przynieść szkodę miastu, a niezasłu- 
żoną niczem karę dla tych, których dotykają dotkliwie 
ich ostrza. 

Poza osobistymi względami na zasługi usuwanych bez 
powodu jednostek, przeciw którym używa się tak nieprzy- 
zwoitej broni, — lecz sam system szkodliwej gospodarki, 
tchnącej prowincyonalizmem, powinien ustać; w czasie 
gdy ustawy i poczucie obowiązku nakazują zachowanie 
w jak najszerszych zarysach wewnętrznego pokoju, dają- 
cego moe przetrwania. 

Jeżeli rada miejska w najbliższym czasie nie rozpo- 
cznie swej funkcyi, mamy nadzieję, że te czynniki, które 
ponoszą odpowiedzialność za zarządzenia w wyjątkowej 
chwili wydane i sprawujące nad niemi kontrolę, zbadaw- 
szy dokładnie ich tło, uchylą je, czem zasłużą na wdzię- 
ezność tych, którzy są bezsilni wobec wyroków zapadłych 
zaocznie, bez obrony praw przyznanych i winy, za które 
ponoszą karę. 

Na dworcu panuje olbrzymi ruch w kierunku Zako- 
panego i Rabki; popimo dołączenia kilku wagonów, prze- 
pełnienie bywa tak wielkie, że podróżni szukać muszą 
miejsca na walizkach, któremi zapełnione są przechody. 
Żandarmórya forteczna dokładnie bada zawartość kufrów 


GAWEŁ (idąc ku sofie w głębi): 
Przebacz, przebacz... Wierszokleta 
Jeszcze mleko ma pod wąsem, 
A już cheiałby wiśta-hetta 
Brać starego na munsztuczck. 
kto, pytam? — jakiś pisarz, 
Obiożyświat, skoczek, włóczek. 
(siada na kanapie). 
GOSPODYNi: Wżdy pień mędrszy od odziemkaą. 
GAWEŁ (udobruchany): 
Niema o czem mówić, niema, 
Zwłaszcza, że mię morzy drzemka. 
(ziewa) 
Snem gniew snadno ukołysasz. 
Już mi się bezmała drzema. 
Obleciałem dwakroć lasy 
I zagrzałema się po ciemię. 
Więc należą się wywczasy — 
Niech się waści siodko drzemie. 
GAWEŁ (ziewając): 
Dzięki, — czuję, że spać będę. 
GOSPODYNI: A ja znów do krosien siędę. 
(wraca do swej izby). 
PAWEŁ (chodząc po izbie górnej): 
Nie potrzeba aż Cagliostrów, 
Aby izbę zmienić w rząpię. 
Lecz już przydałby się ostrów, 
Bo ezy tutaj, czy tam stąpię, | 
Wszędzie w wodzie but się kąpie, 
Wszędzie mokro, wszędzie woda... 
(rozgląda się) 
- Stół koślawy... Ach, komoda — 
Witaj arko wybawienia! 
(chrapiący już Gaweł przestał chrapać — przez sen przekłada 
głowę na inne miejsce wezgłowia). 
PAWEŁ (siadł na komodzie, — poziera na piec): 
i A tam ciurczy wciąż i ciurczy | 
W kastalskiego kształt strumienia. 
Cicho, czuję już dreszcz twórczy, 
Myśl się żarem rozpłomienia 
I na skrzydłach mej tęknoty 
Lotny obraz goni, chwyta... 
„Drzemie sąsiad na kanapie, 
„A woda mu na nos kapie . 
Nie potrzeba nimf, ni Dafny, 
By ułożyć dystych trafny. © 
GAWEŁ (wierci się, — budzi, — podnosi głowę, — 
ociera, czoło): 
Tam do dyabła! zimne poty... 
Ponoś śmierć tak zawsze wita, 
Nie zawcześnie, Panie Boże? 
(wstaje — próbuje swych członków) 
E T 


GOSPODYNI: 
GAWEŁ: 


GOSPODYNI: 


min, folwarków, zakładów kąpielowych, fabrsk, ogrodów, gmachów pubiicznych, domów prywatnych 
it. d. Poszukiwanie, uchwycenie źródeł, wiercenie studzien. Ustawianie pomp, lustracye domowe z kłozetami, łazienki ł t d, 


CENTRALNE OGRZEWANIE 


aszelkich systemów, WENTYLACYE, — ŁAŹNIE, — MECHANICZNE PRALNIE I SUSZALNIE 3 t. d. 
WERONA E ZORRO JI ; 


i pakunkow, gdyż, jak już donosiłiśmy, wywóz środków 
żywności z miasta jest wzbroniony. Odjeżdżającym zalecić 


naicży wezesny przyjszd na dworzec, gdyż formalności te 


Źnianie się pociągów. 
Do Zakopanego i Rabki, jak słyszymy, w najbliż- 
szych dniach będzie odchodził nowy pociąg o godzinie 


czeń. Nadmienić musimy, że w myśl obowiązujących prze- i 
pisów dostęp na peron odprowadzającym jest dozwolony | 
tylko za legitymacyą, wydaną przez komendę dworca. ' 
Niestosowanie się do tych przepisów podlega karze. 
ŻĘ 
. 


Z miasta. 

Ut! gorąco! Wczoraj mieliśmy dzień iście saharski; 
po onegdajszej burzy panował przez cały dzień silny upał 
powyżej 32 stopni Cels. Najgorętsi politycy myśleli tylko ! 
o -— lodach, realni konserwatyści utrzymali się pzy — 
piwie, ale mrożonem. 

Największą poczytność miała woda, na Którą jeszcze 
kart nie mamy. Na ulicach spotykało się miny i mankiny | 
plażowe, w rozmowach przeważał jeden motyw: | 

— Uf — gorąco!... 

— Gdzie, nad Sommą?... 

— Nie — nad Rudawa... 

— To chodźmy do cienia, np. — „pod Palme“. 

Poszłi i ochłodzili się, zwiaszcza gdy im podano ra- 
chunck. 

Z Towarzystwa Sztuk Pięknych. Obecna wystawa 
„Sztuki potrwa jeszcze kilka dni. W dniu 9. b. m., t. i.| 
w niedzielę zostanie nieodwołaluic zamkniętą. Potem otwar- | 
tą zostanie ogólna wystawa, na której pomieszczone będą 
obrazy zakupione i ofiarowane na rzecz funduszu Loteryi | 
artystycznej. Zarząd Towarzystwa uprasza pp. artystów, 
ażeby swe prace, przeznaczone na ogólną wystawę nade- 
słali najpóźniej do soboty 8. b. m. | 

Kolonie wakacyjne dla uczniów szkół średnich. „To-! 
warzystwo kolonii wakacyjnych dla uczniów szkół średnich | 
Krakowa i Podgórza“ rozpoczęło jeszcze w roku 1914 bu- 
dowę nowej kolonii w Porębie Wielkiej. Stary gmach ko- 
lonii w Porębie Wielkiej, dokąd przez lat dziesięć To- 
warzystwo wysyłało dziesiątki uczniów, częściowo już 
przed wojną był zburzony. Ponieważ dokończenie nowego 
budynku ma nastąpić dopiero we wrześniu, Towarzystwo 
w tym roku do Poręby Wielkiej uczniów wysłać nie może. 
Wskutek tego znalazł się Wydział Tow. w kłopotliwem 
położeniu. Widząc jednak nieodzowną potrzebę wysłania 
choćby niewielkiej grupy uczniów celem pokrzepienia zdro- 
wia, Towarzystwo kolonii poczyniło zabiegi i dzięki ofiar- 
ności hr. Potockej uzyskało umeszczenie dla 10-ciu uczniów 
w Bachowicach ad Zator na miesiąc lipiec, a dzięki ofiar- 
ności „Sekcyi opieki nad dziećmi” istniejącej przy K. B. K. 
pomocy dla dotkniętych klęską wojny umieszczenie dla 
12-tu uczniów w bursie gimnazyalnej w Nowym Targu na 
lipiec i sierpień. W ten sposób „Tow. kolonii wakac.* choć 
w minimalnej części czyni zadość koniecznej potrzebie wy- 
słania młodzieży na letnie wakacye. 

Na posiedzeniu odbytem wczoraj w obecności pre- 
zesa Tow. rektora Kazimierza Morawskiego i wicepreze- 
sów prof. Un. Jag. Dra Ciechanowskiego i dyr. gimn. Be- 
dnarskiego wybranych zostało przez Wydział na kolonię 
do Bachowie uczniów 10., na kolonię do Nowego Targu 
uczniów 12., mianowicie: z gimn. św. Amy 2., z gimn. 
św. Jacka 3., z filii 3., z INI. gimn. 2., z gimn. realn. 3., 
z V. 2., z podgórskiego 2., z L realnej 2., z II. szkoły real- 
nej 3. Na klasy niższe przypada 14., na wyższe 8. Razem 


Nie, nie, toć'em zdrów, jak ryba! 
(chwyta się za ciemię) 

Teraz pacło po ciemieniu — 

Co to być takiego może? 

'Toć nademną izba... Chyba... 

(spojrzał na powałę) 

Woda, woda na sklepieniu! 

I na stancyę spływa cywkiem — 

Ależ tak, tak, wzrok nie kłamie 

(biegnie do drzwi) 
Dał mi, hultaj, dał z napiwkiem... 
Kości za to mu połamię! 
(wybiega sienią i bramą w głębi) 

„Miły sąsiad słodko chrapie, 

„A woda mu na nos kapie...“ 

Ledwo moment nastał cichy 

Upaliłem dwa. dystychy. 
(zasłyszawszy jakiś łomot za ścianą) 

O-ho, wali już po schodach — 

Czekaj, będziesz gryzł ten cwibak! 

Ty po kniei — ja po wodach, 

Z ciebie łowca — ze mnie rybak. 
(zeskakuje z komody, — skacząc po wodzie dopada wędki sto- 
jącej w kącie, — poczem znów wskakuje na komodę. — W an- 

tykamerze ukazuje się Gaweł — dopada drzwi). 
PAWEŁ (zarzucając raz wraz wędkę nuci zaściankową 
piosenkę): 
Panna stara, czy to młoda 
Sieć zarzuca weiąż — 
Różne rybki niesie woda, 
Aż się złapie mąż. 
GAWEŁ (zajrzawszy przez dziurkę od klucza): 
Oj-ej! cały pokój w wodzie, 
A on z wędką na komodzie. 
Cóż waćpan robisz? 


PAWEŁ: 


PAWEŁ: Ryby sobie łowię. 
GAWEŁ: Ależ, mospanie, mnie kapie po głowie! 
PAWEŁ: Czy być może? (podchodzi do drzwi) 
Miły ziomku: 
Wolnoć Tomku w swoim domku. 
GAWEŁ: W inny sposób tego dowódź. 
PAWEŁ: Zaraz, zaraz mu dowiodę. 


(otwiera nagle drzwi). 
GAWEŁ (uciekając przed wodą): 
Rany boskie powódź, powódź! ` 
Zniosę wszystko, lecz nie wodę! 
(ucieka — Paweł nieco wolniej wybiega za nim) 
GOSPODYNI (która już od chwili siedząc przy krosnach 
strzygła uchem niespokojnie wybiega 
do sieni): 
Drzwi otwarte u sąsiada... 
(słucha) 


nujo finna 


projektuje I wyko- 
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22. uczniów. Są to uczniowie niezamożni, przeważnie z bam | 
dzo dobrymi postępami w naukach, potrzebujący wypo | 


czynku i poratowania zdrowia. Ojcowie tych uczniów przeć 
ważnie służą w wojsku. — Kolonia przeznaczona do Ba» 


uchwalił wydział kolonii przyjąć w ciagu wakacyi kilka 
uczniów o ile znajdzie się miejsce lub możność rozszerze- 
nia kolonii. K. 

Nowe przepisy porządkowe. Komendant twierdzy mar- 
zalek polny porucznik v. Lukas wydał następujące oba 
wieszczenie, które ogłoszono afiszami. 

Ze względów wojskowo-służbowych zarządzam, by 
w obrębie twierdzy stosowane były z całą surowością prze- 


pisy sanitarne, oraz przepisy reguiujące ruch kołowy i prze- | 
„pis eo do oświetlenia zajpizęców w porze nocnej, — a 


s wa tego zarządz nia poraczam Dyrekcyi po- 
icyi. 

W związku z tem rozporządzeniem generała v. Lu- 
kasa dyrektor policyi Dr Broszkiewicz ogłasza, co nastę- 
puje: 

1. Wykonywanie przepisów polieyi sanitarnej obej- 
muje w szczególności: Utrzymywanie w czystości chodni- 
ków, codzienne zlewanie i zuniatanie tychże, porządek 
w domach, dokładne utrzymywanie czystości przed bra- 
mami, oraz w bramach domow, w przedsionkach, podwó- 
rzach, usuwanie papierów i innych odpadków, oraz śmieałą 
przestrzeganie przepisów odnoszących się do trzepania dyw 
wanów, ubrań, pościeli, mebli (trzepanie na balkonach lub 
oknach wychudzących na ulicę, allo też w innej porze 
jak pomiędzy godziną 8. a 10. rano jest wzbronione); śro- 
dki ostrożności w czyszczeniu okien (pas bezpieczeństwa); 
nadzorowanie wywozu nieczystości z dołów kloacznych 
(wymagane jest poświadczenie e. k. Starostwa, albo miej- 
skiego Urzędu Zdrowia, iż wywóz nie jest zakazy ze wzglę- 
dów sanitarnych); przestrzeganie natychmiastowego zako- 
pywania nieczystości z dołów kłoacznych na połach i nie- 
zanieczyszczanie niemi pół położonych w pobliżu mieszkań. 

2. Regułamin komunikacyi kołowej opiera się na na- 
stępujących zasadach: Należy jechać i wymijać tylko lewą 
stroną ulicy, wyprzedzać wolno w prawo, przez ulice bar- 
dziej ożywione należy jeździć powoli, na wezwanie (znaki 
ręką) organów bezpieczeństwa nałeży zwracać uwagę, w 
porze nocnej należy zaprzęgi oświctlać, zaprzęgów nie 
wolno zostawiać bez dozoru. i 

3. Osoby przekraczające powyższe przepisy karane 
będą grzywną od 2 do 200 koron, albo karą aresztu od 
6 godzin do 14 dni. — Poza obrębem miasta nakładać 
będą organa c. i k. Żandarmeryi fortecznej grzywny z? 
przekroczenie regulaminu komunikacyi w wysokości 1 ką 
rony. — Zarządzenie powyższe wchodzi w życie z dnie 
T. lipca 1916 r. 

Pożar. Poniedziałkowa burza z piorunami spowodowała 
między innemi pożar zabudowań dworskich hr. Ionińskie- 
go w Pleszowie. Od uderzenia pioruna zapaliły się i spło- 
nęły trzy stodoły, oraz dwa brogi słomy. Peł tr zagrażał 
również innym zabudowaniom gospodarskim. Jirakowskiej 
straży pożarnej i oddziałom wojska po kilku godzinach 
energicznej akcyi ratunkowej udało się na szczęście pożaą 
zlokalizować. Szkoda zrządzona przez pożar wynosi kilka 
dziesiąt tysięcy koron. 

Nieszczęśliwy wypadek. W domu pod 1. 22 przy ulicy 
Lubelskiej w dzielnicy Krowodrza, z niewyjaśnionych do- 
tychczas przyczyn wypadł z okna HI piętra na bruk uli- 
czny 16-letni Stefan Szymański, który ciężko się potłukł 
i doznał wstrząsu mózgu. Ofiarę nieszezęśliwego wypadku 
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Kłótnia jakaś, jakaś zwada — 
Co to? — chyba dom się wali. 
GAWEŁ (wbiegając do sieni): 
Potop, potop — gwałtu, rety! 
Nieehby wpadł mi do żołądka, 
„. A utonąłbym w tej fali. 
(na tle bramy w głębi ukazuje się Paweł), 
GOSPODYNI: Co się stało? 
PAWEŁ (grożące obojgu): 
To pamiątka, 
Aby nie drwić z wierszokiotył 
(znika). 
GOSPODYNI (z pretensyą do Gawia): 
Waść mi spłoszył lokatora, 
Z własnej kiesy to zapłacisz. 
Kiesa i najbardziej skora 
Nie da tyle, ile stracisz. 
(wszedł do swej staneyi — ukazał na powałęy 
Nowa musi przyjść powala, 
Bo ta zamoczona cała, 
A tam — niech go dyabli biorą — 
Zamiast izby jest jezioro! 
GOSPODYNI (w progu, spojrzawszy ku powale): 
Jezu Chryste! (przyskakuje doń) Ją 
waćpanaj 
Pozwę za to w sąd przed kratki 
I komorne dasz z iadebki. 
GAWEŁ (pokazując jej na swem czole): 
Klepki się rozeszły, klepki... 
GOSPODYNI: Nie, nie jestem obłąkana, 
Jeszcze umu mam ostatki. 
GAWEŁ: O źle, już na ustach piana. 
(eofając się przed jej złością opiera się o stół, na którym leży 
róg myśliwski). 
GOSPODYNI: Pazurami oczy wydrę! 
GAWEŁ: Niechże jejmość się nie złości, 
Bo krew zatknie dech jejmości 
I pojedziem na — klepsydrę! 
GOSPODYNI (przyskakując doń z pięściami): 
Pierwej waszmość się udławi, 
(Gaweł porywa róg i trąbi jej w nos) 
Nim mi oddech zątknie jucha, 
Pierwej... cicho! — 
Więc nie głucha! 
Cicho, cicho, cicho, cicho!! 


GAWEŁ: 


GAWEŁ: 
GOSPODYNI: 


(nie mogąc przekrzyczeć trąby cofa się przed Gawłem, wreszcie 

dopadłszy drzwi swej izby, wpada do niej, przytrzymuje sobą 

drzwi i z rozpaczą zatyka sobie uszy, — Gaweł odzierżywszyj 
plac, trąbi radośnie, tryurofajnie). 


KURTYNA. 


inz. LEONARD NITSCH i SKA 


Kraków, ul. Andrzeja Potookiego 18. Tefefon 385. 
Lwów, ul. Fredry Nr, 6, Telefon 1224. 
NAJLEPSZE REFERENCYE Z DOTYCHCZAS WYKONANYCH ROBÓT, 
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chowie, którą odwozi prof. Wizdysław Koch, wyjeżdża we | 
środę 5. lipca o godz. 1.15 po południu, kolonia do No- | 
wego Targu, której towarzyszy prof. Karol Pępkowski, | 
T. rano, co publiczność powita z wicłkiem zadowoleniem, | wyjeżdża wp czwartek 6. linca o godz. 9.30 rano. — Nadto | 
a najbardziej ojcowie rodzin, którzy tylko w niedziele 
i święta mogą korzystać z pociągów i dogodnych połą-, 
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„GŁOS NARODU“ a dnią è Lipca 1916 r. 


po opatrzeniu, w stanie ciężkim przewiozło Pogotowie do 
zpitala św. Łazarza. 

Rzeczy do odebrania w sądzie. Sąd kraj. karny w Kra- 
kowie ogłasza: W sprawie karnej Juliana Solarza o zbrodnię 
msiłowanego morderstwa, kradzieży i inne, znajduje się 
w tutejszym sądowym depozycie karnym odebrana od So- 
łarza gotówka w kwocie 218 koron 12 hal., która ma po- 
chodzić z kradzieży, popełnionej przez Juliana Solarza na 
szkodę niewiadomych właścicieli i w czasie od marca do 
sierpnia 1915 r. w pociągach kolejowych pomiędzy Galicyą, 
Morawami i Czechami. Sąd wzywa więc właścicieli tej go- 
tówki, by w przeciągu roku wykazali swe prawa własności, 
gdyż po bezskutecznym upływie tego terminu wymieniona 
gotówka przekazaną zostanie na rzecz skarbu państwa. — 
Solarz — jak wiadomo — skazany został niedawno na ka- 
rę kilkoletniego więzienia. 

" =" 


Z Polski i ze świata. 


Z Krynicy. Teatr letnr w Krynicy pod dyrekcyą p. 
Dantego Baranowskiego rozpocznie przedstawienia w so- 
botę dn. 8 b. m. W najbliższych dniach wystawioną bę- 
dzie „Piękna żonka“ Bałuckiego oraz „Hiszpańska mu- 
eha" Arnolda i Bacha. Skład personalu tworzą między in- 
nymi. Pp. Bilińska, Halina Hohendlinger, Irena Zawadzka, 
W. Arciszewska, E. Czajkowska, oraz pp. K. Benda, Dąbro- 
wski, L. Czarnowski, RR. Boehlke, L. Stępowski, Konarski, 
Rembowski, Kamiński i in. 

Tyfus w Galicyi. Urzędowo ogłaszają: W czasie od 
18 do 24 czerwca stwierdzono w Galicyi 126 zasłabnięć 
na tyfus plamisty w 18 powiatach (35 gminach) u ludno- 
ści miejscowej. W innych okręgach administracyjnych w 
czasie od 18 do 24 czerwca stwierdzono 5 zasłabnięć na 
tyfus plamisty, z tego 1 w Wiedniu, a 4 w Choceniu. Te 
zasłabnięcia zaszły u przybyszów z Galicyi. 

Język węgierski w korespondencyi z okupacyą nie- 
miccką w Królestwie Polskiem i w Belgii. Jak donosi „D. 
dWarsch. Ztg“, w komunikacyi pocztowej Niemiec i Austro- 
Węgier z obszarami generał-gubernatorstw belgijskiego 
i warszawskiego dopuszczony jest język węgierski, — Wo- 
bec tego w kołach politycznych w Warszawie zamierzone 
ponowić starania u władz niemieckich o dopuszczenie do 
korespondencyi także języka polskiego. 

Niezwykły koncert w kościełe. Jak donosi „Ziemia 
lubelska“, w Parczewie gub. Siedleckiej odbył się urzą 
dzony przez miejscową komendanturę pruską koncert. — 
W wykonaniu koncertu braly udział sprowadzone z Nie- 
miec artystki i orkiestra. Ponieważ w mieście nie znale- 
ziono odpowiedniej sali, koncert urządzono w katolickim 
kościele, który na poczekaniu zamieniono na sp koncer- 
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a piękna gotycka Świątynia parczewska od chwili swego 
istnienia mie widziała w swych murach takiego zebranią 
judzi różnych religii 1 narodowości. 

Z Lublina donosi „Głos lubelski“: Dnia 26. czerwca 
b. r. na strychu kościoła po-Dominikańskiego znaleziono 
nierozerwany rosyjski szrapnel. Szrapnel ten prawdopodo- 
bnie spadł na kościół przy ostrzeliwaniu przęz Rosyan sa- 
molotów austryackich, krążących nad miastem, przebił 
dach i utkwił w suficie, nie wybuchnąwszy. 

X. Biskup Karaś w Żytomierzu, Biskup sejneński bawił 
przez kilka tygodni w Żytomierzu, gdzie wakuje stolica bi- 
skupia po śp. X. bisk. Niedziałkowskim į udzielał święceń 
tamtejszym klerykom. 

„Naczelnik kolei galicyjskich*, W dalszym ciągu infor- 
macył o osławionym naczelniku kolei galicyjskich N. Boj- 
ce, donosi nam korespondent Kopenhaski, że jak się teraz 
okazuje, był on duszą nacyonalistów kolejowych. Jeszcze 
jako naczelnik besarabskiego oddziału ruchu, zajmywał się 
głównie prześladowaniem swoich przeciwników politycz- 
nych i wietrzeniem „inorodców”. W zarządzie Poł. Zacho- 
dniej kolei ma być zarządzona rewizya ogólna służby ruchu, 
która obejmie także koleje galicyjskie. Suma zdefraudowa- 
nych pieniędzy przez Bojkę sięga 150.000 rb. 

Zamknięcie „Dzien. Petrogradzkiego*. Z rozporządze- 
nia petersb. naczelnika okręgu wojennego skazano redak- 
eyę „Dziennika Petrogradzkiego* na 500 rb. kary, z dniem 
zaś 15 z. m. zamknięto jego wydawnictwo. 


ZE 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 


Msza św. na intencyę Arcybractwa przenajśw. Sakramentu 
odbędzie się we czwartek 6. Lipca o godz. 8 w kościele 55. 
Felicyanek. . s Ą 

Egzamin dojrzałości w pryw. Semin. naucz. żeńskiem - 
Münnichowej w Krakowie odbył się w dn. 19—30 z. m. po 
przew. r. rz. p. Rom. Vimpellera, Świadectwo dojrzałości otrzy- 
mały: Bogucka Helena, Bulsiewicówna Stef. (z odznacz.) pa 
nacka Z. (z odznacz.), Cicimirska J.; Damaszkówna St. (z ode ; 
Franciszka W., Górecka M. (z odznacz.); Grabowska Ant.; a- 
cobi Olga, Jaskówna Ant., Jaworska M.; Jelonkówna A.; Ja- 
liszówna Št., Kamieńska M.; Kamslerówna Stef. (z me re | 
Kawalanka Józ. (z odznacz.); Kołodziejówna Fr. Kowalska J. 
(z odznacz.); Krausówna A.; Krzyształowiczówna ZdZ., Kurna- 
lówna J. (z odznacz.), Kuryłówna Olga, Kwaśnicka M. (z odz.); 
Leszczakówna H. (z odznacz.); Lewieka M. (z odznacz.); Lubań- 
ska M. (z odznacz.); Łukawska M. (z odznacz.), Mazgajówna J. 
Mączkówna Fr: (z odznacz.); Mączyńska W. (z odznacz.), Mo- 
tylówna A. Neubertówna Klż.; Obratschay J., Osobliwa M.; 
Pańczyszynówna M.; Pawlikowska J.; Pogorzelska Z. (z odzn.); 
Suonkówna J. (z odznacz.) Schubertówna Z., Setkowiczówna 
W.; Służewska M., Sowińska Z. (z odznacz.), Spytkowska M.; 
Śpiewakowa A.; Świętoniówna H. (z odznacz.); Tarnowska M., 
Wożniakówna Št. (z odznacz.); Zajączkowska Ida, Żebrowska 
St.; Żychalówna Ludw. — Żadnej kandydatki nie reprobowano. 


Odznaczenie. „Wiener Ztg”. Cesarz w najłaskawszem u- 
znaniu doskonałych usług w szczególnem użyciu radał przy- 
dziecłonemu do gubernatorstwa wojskowego w Lubiinie, Prze- 
mysłowcowi Drowi Tadeuszowi $moluchowskiemu krzyż 
kawalerski orderu Franciszka Józefa na wstędze wojskowego 
krzyża zasługi, 


Składki na Legiony. C. i k. Komenda wojskowa w Przemy- 
Klu za pośredńictwem Mnisterstwa wojny 700 K na fundusz 
wdów i sierot po poległych legionistach. Miejscowy, Komitet 
Narodowy w Kaszycach przesłał 56 K, jako dochód z obcho- 
du 3. maja, przeznaczając z kwoty tej 16 K na konserwacyę 
mogił legionistów. 

W dalszym ciągu złożono w Administracył „Głosu Nar.*: 

Na zakład w Pawlikowicąch: Bryndza Antoni w Wadowi- 


cach K 5. 
Na kolonię leczniczą w Rabce: Klimek Stanisław w Veldes 
25 
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Na Czerwony Krzyż: Uczennice kł. 4 szkoły żeńsk. tm. 


Królowej Kingi w Krakowie-Podgórzu na ręce kierownicz 
w dniu jej imienin K 23.16. 
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Biuletyn niemiecki. 
Berlin, dnia 5. lipca. 
Wiełka główna kwatera donosi dnia 4. lipca: 
Zachodni teren. 
Podczas gdy nieprzyjaciel na zachód Od potoka 


Komuntraty angielskie, 


Str. 3 


kwatery donoszą: W odwrocie zpołudniowejPer 


Londyn. (B. kor. (en. Haig donosi dnia 2. łipca. |Syi przeszli Rosyanie dnia 28. czerwca w nocy Ko 


Dzisiaj stoczone zostały ciężkie walki między Anere 


stevbadi Harunabad i uciekli z głównemi sita- 


a Somme, w szczególności zaś koło Frieourti La|mi w pospiechu w kierunku Mahideszt. Pozosta- 


Boiselłe, Fricourt zdobyte o godzinie 2. udniu, 
Jest w naszem posiadaniu. Na wschód od wsi poczynio- 
no pewne postępy. W sąsiedztwie Boiselle stawia 
przeciwnik zacięty opór, jednak nasze wojska czynią 


wiona w Harunabad silna straż tylna zostałą dnia 29. 
czerwca zmuszoną do cofnięcia się do miejsca pobytu 
głównej siły. 

Front kaukazki: Na prawem skrzydle nasze 


Ancre nie ponawiał swych ataków, rzucił on znaczne zadowalające postępy. W nasze ręce wpadła poważna | działa skutecznie ostrzeliwały nieprzyjacielski obóz i 


siły między Ancre a Somme na front Thiepv 
selle i lasek Mamez na południe od Somme ku linii Bar- 
leux—Belloy, Wielkiemu nakladowi ludzi odpowiadały | 
jego straty, poniesione w ogniu naszej artyleryi i pie- 
choty. Ataki zostały wszędzie odparte. o posiadanie wal 
Hadeicourt (na północ od Somme) walczono zacięcie. 
Francuzów, którzy się tam wdarli, wyrzucono. 

Na północny wschód od Pyren, na zachód od La 
Bassee w okolicy na południowy zachód od Lens zostały 
miejscowe nieprzyjacielskie uderzenia, a na wschód od 
Mozy silne ataki na bateryę Damloup gładko odparte. 
Powtórzone francuskie doniesienia o odbiciu warowni 
Thiaumont ł bateryi Damloup są takiemi samemi baj- 
kami, jak relacye o ilości jeńców podczas wydarzeń nad 
Somme. i 

Niemieckie patrole na wschód i południowy wschód 
od Armentieres wdarły się do stanowisk angielskich, 
a oddziały wywładowcze koło mostu Ex (na zachód od 
Muelhausen) do stanowisk francuskich. Tu wzięto do 
niewoli 1 oficera i 60 strzelców. Zestrzelono 9 nieprzy- 
jacielskich samólotów, z tego 5 w walce powietrznej, 
bez własnych strat, 4 ogniem działowym. 6 aparatów 
unieszkodliwionych wpadło w nasze ręce. 
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Wschodni teren. 

Grupa wojsk jenerała polnego marszałka Hinden- 
burga: W łączności z wielokrotnie wzmożoną działal- 
nością ogniową wykonali Rosyanie w kilku miejscach 
atak wieczorem i w nocy na froncie jeziora Narocz— 
Smorgonie—na wschód od Wiszniewa, dałej koło Bogucz 
(półn. wschód od Krewa) i koło Słojkowszczyzny (połu- 
dniowy wschód od Wiszniewa). Nie osiągnęli żadnych 
sfikcesów, ale natomiast ponieśli ciężkie straty. 

Grupa wojsk jemerała polnego marszałka księcia 
bawarskiego: Silne kontrataki naszych wojsk w miej- 
scach, gdzie Rosyanom udało się początkowo poczynić 
postępy, doprowadziły wszędzie do sukcesu. Jako jeń- 
ców zabrano przytem 13 oficerów i 1883 żołnierzy. 

Grupa wojsk jenerała Linsingena: Także wczoraj 
wobec naszego posuwania się wystąpili Rosyanie w ma- 
sach z silnemi, po części nowo ściągniętemi wojskami. 
Zostali pobici, Nasz atak zyskał dalej na terenie, 

Armia jenerala hr. Bothmera: Na południowy 
wschód od Tłumacza nasze wojska w szybkiem poeu- 
waniu silẹ naprzód odrzuciły Rosyan w tył na szerokości 
frontu przeszło 20 kilometrów, @ głębokości przeszło 
10 kilometrów 


" 


Bałkański teren. 


Nie było żadnych istotnych wydarzeń. 
Naczelne kierownictwo armii. 


$ 


Na froncie wschodnim. 


Bitwa pod Kołomyją. 

Budapeszt. (Tel. pryw.) „Pesti Napło* donosi: Naj- 
gwałtowniej ujawnia się obecnie akcya Rosyan pod 
Kołomyją. Od czterech dni wre tam bitwa, 
która nie jest jeszcze ukończona. 


Komunikat rosyjski, 


Wiedeń. (B. kor.) Biuletyn rosyjski z dnia 2. lipca: 
Front zachodni: Wojska jenerała Leszyckiego 
po zaciętej walce zdobyły stanowiska nieprzyjacielskie 
ną zachód od Kołomyi i wzięły tu do niewoli mniej 
więcej 2000 jeńców, należących do wojsk. dyrygowa- 
nych w te okolice. Większość jeńców była upitą. 

Front na Wołyniu: Nieprzyjaciel dalej toczy 
zaciętą walkę.  Powstrzymaliśmy ofenzywę mię 
dzy Styrem a Stochodem w okolicy wsi Kop- 
cze i kolonii Ozgary. Szereg ataków nieprzyjaciel- 
skich w okolicy na południowy zachód od Kisie lina 
odparto i zmuszono strzelców nieprzyjaciełskich i ich 
posiłki do szybkiego odwrotu, tudzież zadano im cięż- 
kie straty. Moc nieprzyjaciela padła. Cofający wsparci 
przez rezerwy podjęli znowu atak, lecz zostali odparci. 

Front północno-zachodni: Nad Dżwiną 
i na południe od Dźwiń ska aż do bagien Pińskich 


ogień piechoty. 


Pożar w Ickanach. 


t, | i ści 
Bukareszt, (B. kor.) Według zgodnych wiadomo 
dzienników z granicy bukowińskiej, Rosy anie pod- 
palili w Ickanach trzy wielkie magazyny Poł. 
Pożar rozszerzył się na całe miasto, które stoi w pio- 
mieniach. Z Burdujeni wysłano na pomoc straż pożarną. 


- IEEE" 


Ofenzywa na zachodzie. 


3 » Dwa miliony Anglików i Francuzów. 


Berno. (Tel. ) Szwajcarskie koła wojskowe 
obliczają siłę wojsk angie lsko-frane uskieh, 
jakie przeszły do ataku na dwa miliony ludzi 
łącznie z rezerwami. À Jr : 

Dwóch pierwszych dni uderzenia nie można uwa. 
żać za bardzo korzystne, ponieważ brakowało w 
nich zupełnie momentu zaskoczenia. W krótce 


okaże się, czy, Anglicy odciążą V e rd un. 


KAZIMIERZ ZAJĄCZKOWSKI 


: Kraków, Plac Maryacki L. 8. : 
RK m na 


wywołała pożar na dworcu kol. Borgo Corintia. W od- 


W innych punktach doliny Ancre położenie niezmienio- 
ne. Ogólną sytuacyę można uważać za korzystną. Póź- 
niejsze doniesienia o stratach nieprzyjacielskich stwier- 
dzają, iż nasze pierwsze obliczenia były za nizkie. 

Londyn. (B. kor.) Gen. Haig donosi: Na południe 
od Ancre trzymamy wszystkie zajęte dnia 2. bm. po- 
zycye. Wojska angielskie wtargnęty do wsi Boiselle. 
Walka jeszcze trwa dalej. Koło Avilier s wałka trwa 
ze zmiennym skutkiem. 


Głos „Timesa, 


„Londyn. (B. kor.) „Times“ donosi z Paryża o ofen- 
zywie: Anglicy i Francuzi postępują zupełnie 
jednolicie. Belgijczycy objęli pożyteczną ro- 
lę, obsadziwszy większy jak dotąd odcinek frontu. — 
Wzięli oni niemieckie pozycye w ogień działowy. Wy- 
brany do ataku angielsko-fransuskiego 
teren jest korzystniejszym, jak ten, na któ. 
rym Francuzi w ubiegłym roku podjęli ofen- 
zywę. Artylerya odgrywa ważną rolę. ywa tym 
razem mniejsze straty jak podczas ataków wedlug da- 
wnej metody. Mimo to jeszcze zawsze jest zadanie pie- 
choty ciężkie. Musimy oczekiwać pewnych zawodów, 
zanim osiągniemy, co chcemy. 
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Domiesienie Joffre’a. 


Paryż. (B. kor) Komunikat francuski z 
dnia 3 bm. z godz. 3 popol.: Na pôłnoc od 8om- 
m e nie podjęli Niemcy żadnych prób przedsięwzięcia 
czegoś przeciw zdobytym przez nas pozycyom. Na po- 
łudnie od Somme obsadzilismy obie linie niemie- 
ckich pozycyi; na północ od Moreaucourt, które znaj. 
duje się w naszem ręku. dalej obsadziliśmy wieś Herbe- 
court i posunęliśmy się dalej w kierunku Asserviliers, 
którego skraj północny i południowe-wschodni znajduje 
się w naszem ręku. Na prawym brzegu Mozy 
opanowali Niemcy fort Damloup, który jednak 
kontratakiem ponownie zabraliśmy. 

Komunikat z dn. 3 b. m. z godz. 11 w nocy: 
Na północ od Som me położenie jest niezmienione. 
Na południe od Somme zajęły nasze wojska las 
Chapitre i wieś Feuillers; dalej na południe po świet- 
nyn szturmie zajęto Asservillers. Na południe od As- 
servillers zdobyliśmy drugą niemiecką pozycyę aż w 
pobliżu Estres i w ciągu popołudnia posunęliśmy się po 
za drugą niemiecką pozycyę. Zdobyty teren jest na pięć 
aes głęboki. Liczba jeńców przekracza teraz 


Zapowiedź ofenzywy włoskiej. 


Genewa. (Tel. pryw.) Paryski „Eełair* dowia- 
duje się, iż W ło eh y przygotowują obecnie jak najwię- 
kszy wysiłek, ponieważ pomoc rosyjska na Bukowinie 
stanowi dla Cadorny najlepszą, a może nawet ostatnią 
szansę powodzenia. Główną rzeczą jest teraz ofenzy- 
wanawyżynieKraBu, tylko tam bowiem mógłby 
Cadorna skutecznie postępować naprzód. Front Tren- 
tina jest ubocznym. 

Komunikat włoski, 


Wiedeń. (B. kor.) Komunikat włoski z dnia 26. bm. 
Między Adygą a doliną Terragnola rozwinęły się 
wczoraj intenzywna działalność artyleryi. Obsadziliśmy 
Zanoli w dolinie Vallarsa. Mimo gwałtownego o- 
ynia artyleryi ze stanowisk na przełęczy Borcola, 
Monte Maggioi M. Toraro posunęliśmy się naprzód 
na całym froncie Posina. 

Na lewem skrzydło obsadziliśmy po przełamaniu 
zwałtownego oporu przeciwnika wierzchołek Monte 
Majo, i ostrzeliwamy północne zbocze, aby wypędzić 
agnieżdżone tam małe oddziały przeciwnika. Na pła- 
skowzgórzu Sette Communi stoją nasze wojska w 
ścisłym kontakcie w nieprzyjacielskiemi stanowiskami. 
W dolinie S u g a na położenie niezmienione. Nasze cięż- 
kie działa ostrzeliwały wczoraj ponownie Toblach, Inni- 
chen i Sillian w dolinie Pustertal, 

Na froncie Soczy walka działowa. Nasza artylerya 


cinku Monfalcone posunęliśmy koło wzgórza 70 na- 
sze linie naprzód, i odparliśmy kontra 

W Albanii zaatakował bagnetami oddział naszej 
spieszonej konnicy austro-węgierskie wojska nad doln. 
Vojusą koło przyczółka mostowego Eiftlik Idris, i 
zmusił je do ucieczki. Wzięto 35 jeńców, broń i amu- 
nicyę. 
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Rządy ententy w Atenach. 


Uwięzienie oficerów greckich. 

Londyn. (B. kor.) Biuro Reutera donosi z Salonik: 
Francuska policya uwięziła dziesięciu greckich niższych 
oficerów, którzy w sobotę zaatakowali wydawcę pisma 
Venizelistów, Rizospatisa. Oficerów odstawiono do wię- 
zienia. Będą Oni postawieni przed sąd wojenny. 
= | SSJ 


es 


u Turcy w Kermanschak. 


Konstantynopol. (B. kor.) Po zaciętej walce na za- 
chód od Kermaschach dnia 30 czerwca Rosyanie się 


poczem Turcy dnia 1 lipca miasto obsadził 
Komunikat turecki. 


> 
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Konstantynopol. (B. kor.) Aj. tel. Milli. Z głównej | 


HURTOWN 


SKŁAD ART 


Przyjmuje zamówienia na 


Obrazy i 
i Stacye Męki Pańskiej, A 


al—Lapoi-| 56 materyału wojennego. Szczegółów jeszeze niema.| zebrane wojsko. Na lewem skrzydle umocniły nasze 


wojska ostatnio Rosyanom wydarte pozycye na północ 
od rzeki Czoroch. We wschodniej części tego odcin: 
ka rozbiły się rosyjskie próby wykonania ataku ofen 
zywnego. Próby zaskoczenia, jakie nieprzyjacieł podjął 
w kilku punktach odcinka wybrzeża, zostały ze strata 
mi dla niego odrzucone. 


E camo AE AW | 
O pomoc dia Polski. 


Głos niemiecki. 


Berfin. (B. kor.) „Nordd. Allg. Zeitung“ pod 
tytułem: „Jeszcze raz Anglia i pomoc amerykańska dla 
Polski“ pisze: Przed miesiącem wyłuszczyliśmy powody, 
dlaczego warunki, wśród których rząd angielski rzeko- 
mo był gotów zgodzić się na przewóz środków żywności 
dła ludności cywilnej w Polsce przez amerykański ko- 
mitet ratunkowy, byty niemożliwe do przyjęcia. Równo- 
cześnie oceniliśmy propozycye, jakie rząd amerykański 
poczynił rządowi angielskiemu. Te propozycye dają 
wszelką rękojmię osiągnięcia celu zamierzonego przez 
Amerykanów. Coprawda, zauważyłiśmy już wtenczas, 
że Anglia mimo tego zapewnienia nie dopuści do za- 
kończenia na czas rokowań, gdyż wobec tego, że umową 
miała obowiązywać tylko do nowych żniw, wszelki 
nowe rokowania czyniły iluzoryczną możliwość dowie- 
zienią odpowiedniej ilości środków żywności. Fakty- 
cznie Anglia w krótkiej drodze odmówiła wzięcia ped 
rozwagę kontrpropozycyi. Z tego dla każdego myślą- 
cego człowieka jest rzeczą jasną, że Anglia wogóle nie 
brała dzieła pomocy poważnie i że warunki z umysłu 
uczyniła niemożliwymi do przyjęcia, aby zmusić Niemcy 
do odrzucenia i złożenia na Niemcy winę za rozbicie 
się tego planu. Świadomym fałszem, a widocznie de 
eelu zmierzającym twierdzeniem, że polityka gospodar- 
cza Austro-Węgier stoi pod zupełną kontrolą niemiecką 
zrobiono rządowi niemieckiemu zarzut świętoszka, po- 
nieważ Niemcy nie zgodziły się na niemożliwe żądanie, 
by zobowiązać się także do zaopatrzenia obsadzonej 
przez Austro-Węgry części Polski, dalej Serbii, Czarno- 
góry i Albanii Rządy entente'y, jak biuro Reutera do- 
słownie oświadczyło, nie mogą dozwolić, by Polska zo 
stała podzieloną na dwie części. 

„Deutsche Alg. Zeitung" zkfija następnie twier- 
dzenie, jakoby Niemey w obsadzonym obszarze Belgii 
i Francyi zabierali całe żniwo i powiada następnie: „Je- 
żeli wskutek zwlekania rządu angielskiego rokowania 
dotąd nie doprowadziły do żadnego rezultatu, to prze- 
cież na szczęście środki żywności w Polsce nie są tak 
małe, by wobee nie nadejścia dowozu z Ameryki do- 
prowadzić miały do stanu niebezpiecznego, jak to ze 
strony angielskiej rzecz przedstawiają. Naturalnie wo- 
bec gruntownego dzieła zniszczenia Rosyan, którzy w 
odwrocie a Polski zniszczyły wszelkie zapasy i produkty 
wśród oklasków całej prasy entee'y, obawy takie były: 
usprawiedliwione. Tyiko pełne poświęcenia usiłowania 
i niezmordowana pieczaą około odbudowy zniszczonego 
roinictwa w Polsce zarządu wojskowego niemieckiego 
uchroniła Rosyę przed jednym z najcięższych z wszyst- 
kich zarzutów, że zwłasnej winy własnych ludzi oddaje 
na śmierć głodową. Zastrzeżonem Anglii było przez wy- 
tworzenie sztucznych trudności zniszczenia godnego po- 
dziwu dzieła miłości Amerykanów, przeznaczonego dla 
złagodzenia następstw okrutnego prowadzenia wojny, 
przez Rosyę. 
| JI 


BMADESŁANE. 


Otwieram kursa teoretyczno-praktyczne gosp. dro- 
biowego, wylęgania, tuczu i t. p. w Krakowie, ul. Trze- 
ciego Maja w „Oleandrach*. Otwarcie kursu czteroty- 
godniowego 15. lipca, — Opłata z góry 30 koron za 
kurs. K. Stasiniewiczowa. 


Wobec mylnych pogłosek 
Gremium Właścicieli pensyonatów 


i Hoteli w Zakopanem isu 


zawiadamia osoby interesowane, że bardzo wiele jest 
jeszcze pokoi do wynajęcia. — Ceny, przed wojenne. 


Substytutem kancelaryi Ś. p. Dra Cesara 
Csesznaka zamianowany adw. Dr Danielak. 


| Warszawianka i Mazowsze „ 


| 60 pokoi — ceny podwojone. 
Oświetlenie elektryczne. 


KONSTANTYNÓWKA 
20 pokoi — pod zarządem 
Marty Marchlewskiej. 


Dr. J6 refy Wilczyń ki 
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Ojców. Pensyonat „SERDECZNA* 


otwarty. 
cofnęli. Nie zdołali się oni utrzymać w Kermanschach, Ceny przystępne. Poczta Modlnica koło Zabierzowa. 


Galicya. 
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Sztandary, Chorągwie 


Fi do Ołtarzy, Feretromy, 
haai Ceny konkirontyjse. 
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Wiadomości od wywiezionych do Rosyi, 


Z Kopenhagi otrzymujemy w dalszym cią- 
gu następujący wykaz osób wywiezionyc) 
w głąb Rosyi. 

Łączyński Jan, zecer z Warszawy, zawiada- 
nia żonę Józefę w Warszawie, Twarda nr. 61, że jest 
arów, znajduje się w armii czynnej, prosi o wiadomość 
zez pismą tą samą drogą. 

Poszukuje: Antoniego Pachuckiego, ojca me- 
go z Dębówki, Barbary, Gwiazdowskiej, Stanisława 
drówki, Zofii Skrockiej z Karwowa i Józefy Baliszew- 
Xiej. Aleksandra Pachucka, Bugulma, g. Samarskiej. 
$krzynka pocztowa 9. 

Mrozowska Władysława z całą rodziną jest 
v Minsku, prosi rodzinę z: Warszawy o wiadamości. 

Rakowska Bogumiła zawiadamia rodzinę w Ra- 
:oniskiem, brata Maryana w Ząbkowicach i p. Nie- 
iołowskich z Kielc że jest zdrowa, w Odesie, pracuje 
podawnemu, prosi o wiadomości o wszystkich i Jurku. 
Wacław zdrów. l ś 

Meresiński Jan maszynista, zawiadamia żonę 
żucynę w Skierniewieach, ul. Rynek nr. 103, iż jest 
drów, w Mińsku, adres; depo Aleksandrowskiej drogi 
a której pracuje. 

Zawiadamiam żonę moją Karolmę Piasecką 
v Warszawie ulica Nowo-Wolska 6 m. 5, że jestem 
drów mieszkam w m. Połocku ul. Kuropatkińska 
ir 44. 

Żubińscy Józef i Bronisława z dziećmi Ta- 
kiem i Stefcią z Warszawy, zawiadamiają rodzinę 
woją, że żyją i są zdrowi a także Ignacy Czapla za- 
riadamia ojea, żonę Kazimierę i siostrę Lucynę, że żyje 
"jest zdrów. Adres: Moskwa, Sokolniki, ul. Ilwanowska 
Ir 28. 

Nowacki Franciszek, urzędnik poczty z Pabja- 
je, zawiadamia rodzinę i przyjaciół, że zdrów, przeby- 
ya w Kuźniecku, g. saratorskiej. Jak dzieci? 


Waciński Jan zawiadamia żonę w Warszawie, 


£ jest zdrów i mieszka w Moskwie, na Małym Sucha- 
cwym zaułku Nr 1—4. 

Kujawa Stanisław z Inowrocławia zawiadamia 
jea, że jest zdrów i ptacuje w firmie Bracia Kerting, 
foskwa, Masnickaja Nr. 36. 

Wejrochowa z synami Stefanem i Łuckiem 
awiadamia męża Witolda, dzieci Marylę, Stacha i Janka 
siostry w Warszawie ul. Złota 60 m. 23, Krysińskich 
goda Nr. 6, że znajduje się w Moskwie ul. Piatnickają 
ir. 41. 

Zdzisławostwo Barańscy z siostrą Heleną za- 
riadamiają rodziców K. Organków w Płońsku gub. war- 
zawskiej i Konstantego Barańskiego w Radomiu, że 
Hrowi. Adres: Staryca, gub. twerskiej. 

Cypryan i Bronisławostwo Zapaśnikowie z 
aratowa zawiadamiają Józetę Zapaśnikównę w Wilnie, 
1. Dominikańska nr 4 (Księgarnia), że są zdrowi. 

Bohdanowiczowa zawiadamia braci Mateu- 
za i Kazimierza Tatarzyńskich w Łowiczu, że wszyscy, 
drowi. Genio na posadzie, Tolo w wojsku. Wiadomość 
trzymali. | 

Adolf Brzozowski zawiadamia rodzinę w Ga- 
ziewiezach, pow. wileńskiego i Wilnie, że jest zdrów; 
5ichał z żoną w Głuehowie, gub. czernihowskiej. 

P. Ludwikę Bilińską, Lucyana Matuszewskie- 
oi Kazimierza Bielińskiego ze Słupcy, gub. kaliskiej, 
zwiadamiają Edwardowstwo Matuszewszy; z Danusią, 
3 sa we Władykaukazie z ciotką Przemyską i Henią. 
Vilczyńscy w Mohylewie, Dziedziccy w Moskwie. — 
Vszyscy zdrowi. 

Józefa SŚkarzyńska zawiadamia córkę Cinow- 
tą i kuzynów z Łodzi, że dzieci zdrowe, mieszkają 

Karpińskich. Mietek i Jaś zdrowi. Adres: Moskwa, 
'wzniecki Most 15, Szantyr. 

Bartłomiej Pokora prosi ks. proboszcz parafii 
hruszczobród o zawiadomienie Andrzeja Warcholę, 
jea żony. że jest zdrów, służy na kolei w Hłowajsku. 

Jan Wejnis prosi o zawiadomienie ks. probosz- 
:a Rudmina z Dusiat, gub. kowieńskiej, żony Leoka- 
yi w Szczęsnowiszkach, pow. Nowo-Aleksandrowskie- 
è, gub. kowieńskiej, żagpdrów, służy w tej samej kasie, 
Szymanowiczami i Maciejewskimi koresponduje. Wła- 
da od matki list otrzymała, lecz o mojej rodzinie nic 
le pisze. Gdzie zuimieszkujecie? 

Helena Wilkoszewska, Anna Mazurkie- 
iez z córeczką Irką i Stanisław Wilkoszewski zawia- 
amiaja, że są zdrowi i preszą siostrę z Warszawy, ul. 
mrszałzewska Sl-a Frene Feist o wiadomości o sobie 
rodzinie. Czy nie potrzebują pieniędzy? 

Żołnierze zawiadamiają: — Bolesław 
ójcik Zcfię Ciochtę z rodzicami z Warszawy, ul. So- 
c 113, Bonifacy Lazio żonę Maryę Pazio z Warszawy, 
+ Lipowa 6, Władysaw Jackowski Zofię Jackowską 
rodziną z Warszawy, ul. Czerniakowska 9, Aleksan- 
r Kucharski żono Stanisławę Kucharską z Warszawy, 
. Ogrodowa 28, w. 22, że są zdrowi w Dcioeku, wi- 
bska guh. na tem asmem stanowiska e" 

Stanistawostwo Duszyńscy z Łomży zawiada- 
iają Wincentego Krauza z Piotrkowa (Hipoteka Są- 
1 Ükr.), że z synem Januszem mieszkają w Rosławiu, 
qoleńskiej gub. i są zdrowi. Ntanisław pracuje 
C. K. O. S 

Jankowiczowie zawiadamiają p. Gadona 1 
aryę Tran w Rupiekiuch, Kowieńskiej gub., że mie- 
kają w Chitrowie, Riazaù:kiej gub. Zona z dziećmi 

Charkowie, wszysey zdiuwi. 

Sianisław Jackiewicz zawiadamia żonę Zu- 
nne i dzieci w Warszawie, Praga, ul. Woł 'wa 48, że 
je i na tej samej posadzie w. Czernih ywskiej pub. 

Feliks Staniszewski zawiadamia żonę Anto- 
ne w Warszawie na Pradze, ul. Konopacka nr. 3 że 
st zdrów, pracuje w Łusańsku. Jak żona i dzieci? 

"Aleksander Jankowski zawiadamia żonę Jó- 
fe w Warszawie na Pradze, ul. Konopacka 14, że jest 
rów, pracuje Ww Niżnię-Dnieprowsku. Jak żona 1 
ieci? k M 

Ann Szczytniekai Ignacy Starzyński „proszą 
emunta Chłewickicgo w Kutnie, o wiadorość O S0- 
> i rodzinie. Wszyscy zdrowi. Adres: „Baku, Kantor 
ępców L. K. Zubałową, J. Starzyńskiemu. | są 
Stanisława Czartoryska zawiadamia Zdzisła- 
Jarockiego w Warszawie, Senatorska 10, że jest w Ki- 
wie, grz w teatrze i prosi zawiadomić o stanie zdrowia. 

Maryan Uzarkowski zawiadamia zonę =! 
; i córkę Marychnę, Siedlce majątek wą Ra 
rów; Moskwa, Zarząd Aleksandrowskiej dr. si 


sma odpowiedzi, 
Edu: Czekotowska w Homlu, ul. Homeiska 


i i i i ichała i An- 
8 (Prokopienko) zawiadamia rodziców Mie h 
ine o RR okich na Litwie i p. Dominika Moksie- 
za z Wilna, że jest z rodziną żywa 1 zdrewa. 


g’ 
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składem Wydawnictwa „Głosn Narodu“ Sp. z Ogr. odp. 


w Krakowie 


„GLOS KARODU" z dnia 5 Lipca 1916 roku. 


Zamknięcie rachunków Tew. Wzajemnego Kredytu 


wraz z filiami we Lwowie i Stanisławowie z dniem 31 Grudnia 1915 r. 


Aktywa. 


RACHUNEK BILANSU Z DNIEM 31 GRUDNIA 1915 R. 
cuncen=m meremme.: = 


. 31.200 w 41/ą 0/0 pożyczki krajowej 
po 87.25 K. 27.223 — 
Książeczka własna Nr. 
9 e „ 88.116'76 
Lokacya funduszu emerytalnego: 
K. 75.000 w 41/> 0/ listach gal. Tow. 
Kred. ziems. po 80.30 K. 60.225:— 
. 79.000 w 41/2 0/ę listach Banku hip. 
PO. . . . . .89.— K. 70.310— 
. 20.000 w 41), 0/, listach Banku kraj. 
po. . . . . . 89.25 K. 17.8560— 
. 80.000 w 5'/2 0/9 III. austr. poż. woj. 
p 92.60 K. 74. 


A 


Procenta od wkładek na książeczki 
» rachunku bieżącego . '. 
„ weksli reeskontowanych 


> » > = 
zaległe za rok 1915 .... 


Procenta od funduszu emerytalnego 1915 


jako 


K. 28.094.63 
Zysk za rok 1915 *. , « « « « « 


Dyrekcya: 
Paszkowski. 


St. Dydyńskt. 


Naczelnik biura: 
W. Kozubowski. 


M. Garapich. 
Dydyński. 
Skrzyński. 


Procenta od weksli w r. 1916 pobrane 
K. 90. 
Mniej na rok 1916 na- 


przód pobrane . . . K. 2.982.05 
Procenta wekslowe zaległe za rok 


D e Wp w a . |... . . e 


w obrocie i dotacyi . . . « « . Zar 9 Ż 
Statutowa dotacya funduszu emery- procenta Od akta i! Br $ 
talnego JEKIOOEIE Procent od rachunku bieżącego. . » 
wozie roczne funduszu emery- » funduszu emerytalnego 
alnego 


zwrot emerytur „, , „, « « « 


Kraków, dnia 31 Grudnia 1915 r. ; 


Komisya kontrolująca : 
Łążyński. 


Pasywa. 


MET K. _ |h 
Gotówka w kasie . „, . . » . » 313.521 e Udziały Członków . . . 237.643/99 
Weksle członków . . . . . . . . . 11,863.817|15 Udziały wypowiedziane na rok 1915 e 
Rachunek 4 * K. 4,225.773 96 i nie odebrane . . . . «. « « » » . 87.230120 
g : zaległe "/o Wkładki na książeczki. . . . „ e » | 7,335.074/50 
weksl. za r. 1915 „ _ 508.62505 | 4734.399|01 gi E dathte bieżący . + .| 7,563.842/08 
Łokacya kapitałów . . « « « « » . 867.843|95 Weksle reeskontowane . . . . « « 229.050|— 
Lokacya funduszu rezerwowego: Procenta należne jeszcze za r. 1915 
K. 100.000 w 4% listach gal. Tow. od reeskr ntu omei. + ED 13.938/88 
Kred. ziems. po 80.30 K. £0.300:— Procenta weksłowe naprzód za r. 1916 
K. 64.000 w 424g %, listach Banku hip. EGSGYCZO Wo "PSA FP 2.982/05 
Poł 1:7. 89.— K. 56.960— Fundusz rezerwowy „ „ , „ e. . „| 287.59876 
K. 40.000 w 41/2 0/, listach gal. Tow. » emerytalny . o » s o s »* : 255.724|16 
Kred. ziems. po 87.50 K. 35.000— Rezerwa strat. .. « « « « « » »« „| 229.454159 
R JSK W ut łioPiw 2 2 47.111|— 
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508.625/05 


15.000|— 
210.107 


6.725 


OPYmn NG 
Bzowski. 


N JAN N FL i" 


Rządowo i uprawniona 


B 


Fabryka wód mineralnych szłucz. | spoe, leczniczych 


pod firmą: 
R. Rząca I Chmurskli 
w Krakowie,ulg w. Gertrudy LX 4. 


wyrabia pod kontrolą komisyi Prremysłowej Tow. Lekarskiego krakow. 
polecone przez toż Towarzystwo. ? 

Wody mineralne sztuczne: iwiadające składam chem. wodom: Biliń- 

skiej, Gieshiiblerzkiej, Selterskiej, Vischy, Homburg, Kissingen, tudzież 

specyalne glecznicze jak: litową, bromową, jodłową, żelazistą, kwaśną 

oraz inne wody mineralne x przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż czą- 

stkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na żądanie darmo. 49 


ZA | EN TA 


Wszelkie ilości suchego, oczyszczonego 


SPORYSZU 


zakupuje loco Kraków 


„PHARMA“ Mr. B. JAWORNICKI 


Sp. z ogr. odp. 1449 


Hurfowny skład materyałów aptecznych i chemicznych 


Kraków, ul. Długa L. 5. 
== Wzory i podanie ilości konieczne. === 


Wodociągi, pompy wszelkiego rodzaju 
oraz reperacye tychże po przystępnych cenach uskutecznia 
= Inż. JOZEF SCHROLL == 
Filia Kraków, uł. Pawia Nr. 8. 


Zamówienia pomp różnych głębokości studzien wykoncje i 
w ciągu dwóch godzin. 
— Prospekty ł kosztorysy na żądanie darmo (Bezpłatnie). — 1297 


TEA ABN AMM o 


ii 


8-mio konną 


Cleythona i Schutlewortha z dmuchawką do plew i ele- 
watorem do słomy, — nową, — mało używaną, w zu- 
pełnie dobrym stanie 


MA ZARAZ DO SPRZEDANIA 


Zarząd dóbr Rzochów poczta i stacya kolei w miejscu. 1642 
R EEE AE RDA 


rae 


KUCHNIA 


Związku urzędników wy- 
daje smaczne i tanie obia- 
dy w domu i na miasto 
zarówno dla członków, jak 
i osób nienależących do 
Związku po 1 Kor. 80 kal. 


Szewska 21, I p. 


PRACOWNIA 
MALARSKA 


ze światłem górmem i bo- 
cznem od 15-go Lipca b.r. 
ew. wcześniej, przy ulicy 


Studenckiej 19. do wynaję- 
cia, 1562 


NAUKA 
JEZYKÓW 


Metodą Ansoaa lub 
Berlitz. — Lękcye 
osobne i zbiorowe, 
od 56 kor. miesięcznie. 


ul. Szewska 17. 
Flaszki apteczne 


(na lekarstwa) wyłącznie 
okrągłe po cenach fabry- 
cznych, poleca: 


G. UNGER, JASŁO. 


Zlecenia szybko uskutecznia 
1383 


Obiady 


prywatne i pokoje. 

UI. Karmelicka 1. 46, 

ll piętro na prawo. 
944 


Konc. BIURO pośrednictwa 
Adama BILIŃSKIEGO 
„, W Krakowie 
ulica Krupnicza L. 26. 
ma do sprzedania wiełki 
wybór kamienic, parcel 
i posiadłości — przyjmu- 
je zgłoszenia do sprzeda- 
ży -— Poleca kiika obje- 
któw jako bardzo korzys: 
tną lokatę kapilałów. — 
Lokuje kapitały na hipoeki* 
1742 


MF 


Poszukuję do kupna udzia- 
łów naftowych ewent. szy- 
bu w galicyi. Oferty z wy- 
mienieniem szybu i ceny 
kupna proszę nadsyłać pod: 
R. Dziurzyński, Kraków, 
ul. Studencka 1 18. 
1748 


2000000 


Redaktor odpowiedzialny i kierujący Roman Woyczyński. 


7 


+ TENET —= O 0 caWT Wyp: © 


(ZAKUPI MIODU 
ia na 


wprost od producentów, prawdziwego naturalnego, 
ii J- MICHALIK, Cukiernia 
FLORYAŃSKA 45. 
Potrzebny GUKIERNICZY ý 
subjekt uzdolniony 
J. MICHALIK, Cukiernia 
FLORYAŃSKA 45. | 


POTRZEBNY UCZEŃ 


do zawodu cukierniczego zaraz 


3. MICHALIK, Cukiernia 
FLORYAŃSKA 45. 1740 


o GG ET) 


=—— 
| nn 


Lokal na Biuro 


lub Stowarzyszenie 
urządzony, złożony z dwu pokoi, w śródmieściu, 


do wynajęcia. s 


Zgłoszenia listowne pod »Biuro< do Adm. Głosu Narodu. 


KONKURS. 


W Fryw. gimnaz. real. w Chrzanowie 


jest do objęcia posada 1739 


NAUCZYCIELA 


do nauki jez. francuskiego i niemieckiego lub 

którejkolwiek grupy filologicznej w połączeniu 
z jęz. francuskim. 

Bliższych szczegółów udzieli kierownictwo. 


EOSTA“ 


niezawodna pasta na 


NAGNIOTKI 
wyroba: E Sokalskiego, aplekarza w Kęłach. 


Setki uznań i podziękowań. 1041 
Do nabycia w aptekach po 60 halerzy. 


Zarząd dóbr Osiek koło Oświęcimia ma 


NA SPRZEDAŻ BUHAJKI 


czarno i czerwono-krase 


rasy wschodnio-fryzyjskiej po wysoke mle- 
cznych matkach. 1558 


Poszukuję na I-szą hipotekę 
100.000 Koron 


na 6*|o 


zgłoszenia do Administracyi „Głosu Narodu". 
pod Nr. 223, 


KAINIT KAŁUSKI 


po oryginalnej cenie 220 K. za 10.000 kig. 
bez worków loko Kałusz. 


Józef Karrach, Lwów obecnie Wiedeń VI. 
Mariahilferstrasse 27. 146 


„DEWAJTIS*: 


znakomitą krajową wodę stołową wysyła Za- 
rząd dóbr w Pacykowie pod Stanisławowem, 


C. k. uprzyw. Galic. Akcyjny 


Bank hipoteczny 


Filia w Krakowie 
oprocentowuje po 4'|4"|o 
od l-go sierpnia br. 


wkładki na rachunek bieżący, ksią- 
żeczki rachunku bieżącego i książe- 
czki wkładkowe. 1638 

samoistny, wolny od woj- 


0 G RO D N l K ska, absolwent „wyższego 


pruskiego instytutu pomolog. w Pręszkowie, 
z Ż5-lethią praktyką (przeważnie za granicą). 
szuka posady lub spółki sadowniczej. Udżieta 
też nauki niemieckiego i francuskiego z dobrą 
wymową, oraz dokładnej gry na fortepianie. 
Zgłoszenia przyjmuje T. K. Czerwiński Techni» 
czna biuro amna Gy Murarska 35 Il p. 


Nr. 334. 


Mleka 


większą ilość poszuku- 
je za roczną umową 
-Na żądanie kaucya. 
Zgłoszenia przyjmuje 
M. SOLSKI, Kraków, Kar 
melicką 46. 


INWALIDA 


wojskowy 
ciężko okaleczały, niezdol- 
ny do ciężkiej pracy, znaj- 
dzie płatne zatrudnienie 
jako stróż ogrodu. Zgłosić 
się zaraz, Kraków Siema 5. 
Jerzy Kraskowski. 


Najlepsza 


TRUCIZNA 


bakcyłowa na 
SZCZURY i MYSZY 
w pro 4 handlowej Kra- 
ków = "aa 20. 


Zakopane 


Willę zaopatrzoną na 
zimę, na ustroniu w pię: 
knem i zdrowem poło- 
żeniu sprzedam. Infor- 
macyi udzieli: Dr. Au- 
gust Homicz Zakopane 
ul. EU 1. 


w Krakowie, ul. Sław- 
kowska L. 3, dostarcza 


Tylko dia Galicy! 


przesyłam za zaliczką franko: 
800 [-a sztuk kostek 
rosołowych 45 h za K 24 
4 litry |-a rumu w 
blaszankach . . . . K 22 
5 kg. makaronu i pła- 
tków z l-a ciasta . K 30 
b kg. mydła marki 
»Unikume essa’ 25 
M. Guthows, 1359 


Praga 11/1454 (Czech 


. a. . «2 — 


Bek J. Kooperaty- 


a co Królestwo 
Polskie . , , . 
Bujak Fr. Myśli o 
odbudowie , .1— 
Buzek J. Pogląd 
na wzrostludao- 
ści ziem polsk, 
XIXw...» 
Dziedzic J. Jak za- 
kładać i prow. 
skład. i sklepy 
Kółek rol.. . . 1'20 
Eite H. Kwestya 

inw. ae. „J— 
Górski A. Braki 

krajow. produk, 

w Galicyi . „ „8— 
Górski K. Przed- 

sięb. miejskie , 1:50 
Krzyczkowski D, 

Mater. bud. . „ 2— 
Łoziński P. Czem 

się zajm.i czego 

uczy towarozn. 1*— 
Milewski E. Ko- 

operacya i jej 

znacz. w Pol. , 2:50 
Pomianowski K. 

Wodociągi . „150 
Rybczyński. Stu- 

dnieg .7:-. 7% 
Schmidt St. Kolo- 

nizacya wewn. „= "50 
Szaynok W. Rze- 

źnie .., 1:50 
Szczepański A. 

Przemysł żelaz. 

Galicyi 5,0 Ów 
» Rozwój przem. 

w Galicyi ... o 1:20 
Taylor E. O isto- 

cie współdziel. . 1-20 
Wygoda B. Hodo- 

wią zwierz. dom, 1:20 
„ Uprawa roli, , 1:20 
„ Ustrój gospod. 

włoś. w Galic. „ 1'20 
Wygodzina Z. Ko- 

bieta Ak jako 

czynnik gospod. 

i kulte. „. . » 1'20 
Przesyłka każdej ksią- 
żki 20 hal. — Za na- 
desłanłem należytości 
lub za zaliczką wysyłą 

Księgarnia 
D. E. FRIEDLEINA 


Kraków, Rynek 1. 17. 


. 
— 


Wdowa 


on REA) 
Drukarnia „Głosu Narodu” w Krakowie pod zarząd. R. Forig 


